Za ET Odkładany od dłuższego 
-czasti start eskadry hydroplanów *wło- 
~ skich do Chicago nastąpił wczoraj rano 

z Orbetelto. 

= Biuletyn meteorologiczny otrzyfiany 
0: godz. 4-ej rano wskazywał na pomy- 
= sing pogodę ponad Alpami. 

-~O g. 4 m. 10 zbudzono lotników. ć 
"10m 4 m. 30 wszystko było gotowe = 5 
-do startu; lotnicy znajdowali się w |- 
wyd hydroplanach W pół. godziny z 
| 


Pomiędzy. przelotem pierwszego a 0- 
statniego samolotu upłynęło 10 minut. | 

GENEWA "1.7. Z Bazylei donoszą, że- 
eskadra samolotów włoskich przekro- 


później nastąpiła ceremonia ay każ 
fia flag. 
- «Og. 5 m. 40 pierwszy aparat, w któ- 
ym zńajdował się minister lotnictwa 
~ gen. Batbo, oderwał się od ziemi. 
-W ciagu 20 minut p reszta 
- aparatów. - ŻĘ z > 

- Eskadra złożona z 
ż -<= ` 24 hydroplanów 
wyruszyła ADEL szykiem “w kierun- 


Pod Modlinem wczoraj popołu- 
-<dnin wydarzyła się katastrofa 'ga= 
mochodowa, której- 
"T-miu żołnierzy. Do- Mod:ina je- 
‘chat wojskowy” samochód ciężaro- 
"wy z l-go baonu sinikowego. Sa- 
mochodem tym jechało 7-miu sa- 
perów, eskortując załadowany wa 
gon towarowy kolejki waskotoro- 
Wei. 
Ostrołęckiej jadący 
CE nadmierną szybkością 


rano dad: Medjolanem. A 
ysokości 3000 m. |- 


5: RYŻ. 1.7, — Postanowienie 

Angli przystąpieńia do wspóinej de 

kla acji państw o złotej walucie 

rzyjęte zostało przez prasę fran- | 
aą-przychylnie. Zwyciestwo l0- 

Sądku nad egoizmem po- 
2. E O daje moż- 


"niepokój na giełdy europejskie, 

Zgoda podpisania deklaracji 
przez delegacię amerykańską 
uzależniona jest -od- ostatecznej 

zgody prezydenta - Roosevelta - 
do tej chwili jeszcze wiadomości o 
ostatecznej decyzji p Sta. 
): 


dm się SE w zw azku 
ylko ze stanowiskiem odmien- 
em „saa, Ww sprawie” stab'li- 


en FS Przed sądem okrezowym - Ww No- 
wym Sączu na sesji. wyjazdowej Ww 


Mszanie Dolnej zapadł po. 2-dniowym 


M M NM 


Kasiry Wielkiej. 


- - Wieśniacy ci oskarżeni byli o to, że 
24 kwietnia wywołali w Kasinie Wiel- 
kiej. zbiegowisko, 'bodczas którego obi- 
to i rozbrojono 2-ch policjantów. 
dicja użyła wówczas broni, wskutek 
-czego jeden ` Yiosaenin byt- BN dru 
gi raniony. ZA ; 


Sad- okręgowy Rz 

| nych na karę. więzienia odi dozi p 
lat, 10 -oskar rzył ka 
5 Aż. tygodni d 


ofiarą padło ; 


Pod fortem w. „pobliżu bramy.. 


= 5 rozsądku nad an anen 


e Rosseel! 


procesie wyrok przeciw wieśniakom z 


Po- 


17: oskarżo- 


a. 
„WL. PRICE ĘCHSEGO g 


czyła o godz. 8.20 granicę szwaicar- 

ską. O godz. 8.40 samoloty włoskie 

*znajdowały się w pobliżu Chur. 
Niewiadomo EE czy eska- 


| samochód na. zakręcie zarzucił na. 
oślizgłyn: bruku i wywrócił się 
do góry kołami. $ 
Na miejsce katastrofy posp: ie- 
Szył z pomocą oddział żołnerzy z- 
Modlina. W chwili katastrofy po- 
wracała z Czerwińska karetka Po 
gotowia !ekarskiego 555.55. Jadą- 
“ey nią starszy sanitariusz Stani- 


„sław. Karasiński - przystąpił nie- 
| zwłocznie do - > 


ratowania rannych. 


nów Zjednoczonych Paryż nie 0- 
trzymał. 

Cały ciężar odpowiedzialności spa 
"> da na barki Roosevelta. - 


Stanowisko Roosevelta ma na- 


-celu zdaje się przeciąganie spra- 
wy i odłożenie ostatecznej o 
31 


Krwawe wypadki w Kasinie Wielkiej 


zakończone surowemi wyrokami 


zawieszeniem wykonania - "kary na: 38 
lata, a 16 całkowicie uniewinnił. 


W pobliżu wsi Choszczówka -pod 
Warszawą dokonano zuchwałego na- 


padu na powracających szosą z War-- 


szawy małżonków P'aseckich Stanisła- 
wa i Feliksę, mieszkańców wsi Łubo- 
min w powiecie mińsko-mazowieckim. 
WE chwili gdy e T 


ny i-kontuzje. 
ła polowego w twierdzy. 
miast dwuch odn'osło tak ciężkie 


obrażenia. 
nym odwiozła ich do szpitaa im. 


):36:( 


Męża osrabili -- żonę zgwalcili 
Uzbrojeni bandyg! w a 28 


Eskadra gen. Balbo leci da Amek 


"czy Zurle 
chem. Z lotniska wojskowego w Zuri=- 
chu wyleciały samoloty wojskowe na 
spotkanie eskadry włoskiej. 


dra przeleci nad ice 


„Kawalerską jazda -- a potem szpital 
-Katastrofa samochodowa pod Modlinem 


7 rannyth żołnierzy pod wywrótonem autem 


Pięcu ariy ia osto- ogó.ne ra= 
-Po doraźnym opa- 
trunku przeniesiono ich do szpita+ 
nato- 


iż w Stanie beznadziei- 


Marszałka Piłsudskiego w Warsza 


wie. karetka rogotowia- lekarskie= - 
DOZ 3 

-Ciężko ranmi sa SŁ Sa= 
per- Sobiecki Stefan (c'ężko ran- 


ny w głowę) oraz st. saper Wła= 


i dysław Mamysło, który uległ zła- 
-manit kku żeber, ranom głowy 0- — 
| raz mu RAE obu 


nóg. 


“Dochodzenie prowadzi tanda 
merja. ZĘ i : 


> a 2% 
Pan Hitler 

cieszy się 
BERLIN. 1.7. — Na wczoraje 


szem- posiedzeniu. rady  mini* 


strów, kanclerz Hider. ; zdając 
sprawozdanie ze Swego pobytu 
w Neudeck, podkreślił swe szczę 
gólne zadowolenie ZE powod 
czerstwego wyglądu i dobrego 
samopoczucia prezydenta R K 
Szy RSE: 


i zrabówali mu 55 „e 
nie zaś jego dopuśc 


EA ac cz 


| się gi 
ynie > ban 
„malżot 


Str. Ż 


Zastanówmy się iroche... 


Bezrobotni -- prawdziwi i inni 


Mieszkańcy większych miast 
w Polsce na czele z Warszawą 
coraz częściej  nagabywane są 
na ulicy i w domu przez osobni- 
ków w natarczywy sposób, do- 
magających się wsparcia. 


Osobnicy ci z reguły podają 
się. za. oiiary bezrobocia, za zre- 
dukowanych pracowników umy- 
słowych i t. p. Jeżeli ktokol- 
wiek odważy się zakwestiono- 

wać prawdziwość słów żądają- 
cego — narażony jest wówczas 
ma wyzwiska i obelgi. 


Tak już się dzieje, że niedole 
ludzkie stają się często żerowi- 
skiem dla różnych typów, dla 
których każdy pretekst czy ar- 
gument jest dobry, który może 
upozorować notoryczne nierób- 
stwo į ułatwić wyłudzanię. 

Ale wśród tych napastliwych 
żebraków nie ma prawdziwie 
bezrobociem dotkniętych. 


.. Człowieka przyzwyczajonego 
do pracy, a przez przymusowe 
bezrobocie w nędzę wtrącone- 
- g0, prawie zawsze poznać moż- 
na. 
Na ulicę wypycha go głód, 
rozpacz. 


Instynktem  samozachowaw- 


czym wiedziony szuka on ponto- 
cy, 0 tę pomoc prosi i prosi prze 


Niedziela, 2 lipca 1933 r. 


dewszystkiem o pracę, 


, Wobec tych należy być nie 


tylko wyrozumiałym, ale poczu- 


Pięknem za nadobne? 


Bojkot Kawy brazylijskiej 


Wkczorai zakończone zostały 


trzydmiowe obrady polskiego ku- 


piectwa branży kolonialnej, handlu 
jącego kawa, kakao i herbatą. 
Po dyskusji wszyscy kupcy za- 


równo mniejsi, jak j wielkie firmy ` 


tych branż przystąpili do zrzesze- 
nia. Nowy syndykat skupia zgó- 
rą 300 firm. 

Zrzeszone kupiectwo kolonialne 
postanowiło jednogłośnie poprzeć 


wywóz połski, opodatkowując się 
na ten cel. Opłaty wpłacane bę- 
dą na rzecz specialnego. funduszu 


` wszełłkiemi  dostępnemi środkami: 


wywozowego, pozostalącego pod: 


zarządem i nadzorem ministerstwa 
przemysłu i handlu. 

Wobec nadchodzących wiadomo 
ści z Brazylii o czynionych na 


 tamnteiszym rynku coraz  więk- 


szych trudnościach polskiemu wy 
wozowi, co hamuje rozwój stosun 
ków handlowych między obu kra 
jami i godzi w interesy gospodar- 


cze Polski, która wwozi z Brazy= 
EWY "REP WP W WARR 
Czytajcie i podziwiajcie! 


UU ZA, MIĘSI 
Wiadomość krótka. 
zmiernie wymowna: 
„Na: posiedzeniu Magistratu War- 
szawy postanowionO przyznać dy 
rektorówi Tramwajów Miejskich, 
inż. Kiihnowi emeryturę w wyso- 
kości 3.700 zł. miesięcznie", 
Trzy tysiące i złotych siedem- 
set! Zaiste — hojnie darzy War- 
szawa zasługi (rzeczywiste, badź 
urojone) swoich możnowładców. 


lecz nje- 


Zapewnia -im luksusowy tryb ży-- 


cia na długi szefeg lat, pozwala 
na wypoczynek, bodaj na Rivie- 
Tze. 

„ Tylkó dwa małe pytania. co do 
tyeli emerytur: za co i z czego?! 
Czy to z tej ubogiej kasy miej- 
skiej, która nie płaci groszowych 
zarobków - pracownikom swoim: 
płynąć mają te tysiące? Czy to z 


tego samego budżetu, w którym 


z reguły niema miejsca na fun- 
dusz budowy szkół, na dożywia- 
mie dzieci, na kolonie letnie, na 
opiekę społeczną?! Czy to ten 
sam Magistrat, który uznał za 
_ konieczne podwyższyć „wobec 
deficytów“. taryfę  tramwaiową, 
zobowiązał się teraz do wypłaca- 
ma tak wielkiej sumy  emerytal- 
nej?M 
< l'zaco? Czy za wiekopomne. za 
sługi w dziele ndoskonalenia i spo 
pułaryzowamia komunikacji miej- 
skiej? 
Hm. właśnie, ta „komunikacja“, 
dzięki której Warszawą wciąż 
jeszcze tkwi na poziomie prowin- 
- cionanego miasta! : 
3% 


Emerytura Prezydentą Rzplitej 
< wynosi około 1050 zł, gdyż wedle 


stawy (Dz. Ustaw Nr. 75 z dnia 


1 lipca 1923 r.) Głowa Państwa 


- + > u, 


gcznie- emerytury! 


otrzymuje z chwilą przejścia na. 
emeryturę zasądniczą pensję prezę 
sa Rady Ministrów w czynnej stuż 
bie, co właśnie wynosi owe 1050 
zł. Pensia premiera z dodatkami 


wynosi 1350 zł. 


¿ 30.6. — „Opol- 
skie Nowiny Codzienne* podają 
następujący opis zajść w Oleś- 
nie. Firma „Rołnik* i Bank Lu- 
dowy w Oleśnie znajdują się w 
jednym domu. Dnia 24 bm. 
przed południem zgromadziło się 
naprzeciw tego domu blisko 40 
osób, uzbrojonych w pałki gumo 
we, kije it. p. Gromada sztur- 
mowców wtargnęła do 4Rolni- 
ka“ z okrzykami „wydać broń“. 
Kierownik „Rolnika*: — Tremel, 


Wczoraj przed południem zebrał się 
w Sejmie klub parlamentarny Stron- 
nictwa Ludowego. - Tematem obrad 
była sprawa zwrócenia się do P. Pre- 
zydenta Rzplitej z żądaniem żwołania 
nadzwyczajnej sesji sejmowej. 

Przypuszczają, że uchwała taka za- 


: padnie, poczem ludowcy zwrócą -się 


do innych klubów opozycyjnych 0 


| 


I 
| przyjętych przez 


, Jil znaczne ilości towarów; polskie 


kupiectwo, wwożąc kawę postano 


> wiło jednomyślnie w wypadku dal 


szego: napotykania wywozu: pol- 


. skiego na trudności na rynku bra- 


zylijskim wstrzymać się od zaku- 
pów kawy brazylijskiej, a przejść 
na handel kawami tych kraiów, 


- które nie czynią specialnych trud-_ 


ności wywozowi polskiemu. 


o 


33:98:13; 


Nr 


wać się do obowiązku podania 
im ręki. 


Inna jest sprawa z tamtemi 


osobnikami. 


Nie zasługują oni na POMOC, 


bo prawdziwej pomocy, która ue 
chroniłaby ich od żebraniny, nie 
przyjęliby. Se RŻ; 


Dla nich powinny być utwo- 
rzone obozy przymusowej pra» 
cy, © czem najwyższy czas jest 
pomyśleć. 


Mamy wrażenie, że przy po- 
mocy Funduszu Pracy akcję ta- 


ką można byłoby przeprowa= 


dzić. 


Pobożne życzenia... na papierze 
Ushwały międzynarodowej Konferencji pracy 


GENEWA, 1.7. — Sesja międzynaro- 
dowej konferencji pracy zakończyła 
się w dniu dzisiejszym. Wśród rezo- 
konferencię, 
wymienić należy rezolucię o korwen- 
cii 'w sprawie czasu 
niach węgła. : 

Konwencja ta, uchwalona w roku 
1931, nie weszła dotychczas w życie 
ze względu na brak ratyfikacii przez 
dwa z pośród 7-miu państw, których 
ratyfikacja jest konieczna dla jej u- 
prawomocnienia, a mianowilie- przez 
Anglię i' Niemcy. Pozostałe 5 państw, 
a w tei liczbie i Polska, wyraziły go- 
towość ratyfikowania konwencji. 

Rezolucja wzywa radę administracyj 
ną międzynarodowego biura pracy do 
rozpatrzenia wszelkich zarządzeń, mo- 
gących przyspieszyć ratyfikację kon- 


pracy w kopal- 


: wencji, a w Szczególności do rozpatrze 
nia celowości zwołania konferencji re- Detmold. 


Na Siląsku Opolskim 


Zwierzęce gwałly hiflerowe 


nad Polakami 


otoczony napastnikami ze wszy 


_stkich stron, zapewnił: „Nie ma- 


my żadnej broni i nie mieliśmy 
nigdy“, 

Jednakże były to daremne za: 
pewnienia. 

Napastnicy pochwycili Tre- 
mela i zaczęli okładać pałkami, 
krzycząc: „Powiedz. wreszcie, 
gdzie jest broń“. Po skończeniu 
tego brutalnego aktu przemocy, 
zrewidowali kieszenie swej ofia 
ry orąz kasy pancerne i szafy 


OEE EEEO ZZOZ AS SE ASROCK TR ZDAWAC E 
Obrady posłów ludowych - | 
mad pefycją o zwołanie Se mu 


podpisy na poparcie tego żądania. 

Liczba wymaganych konstytucją pod 
pisów wynosi 148. 

Wczoraj zebrał się również klub par 
lamentarny PPS. - R 

W. Seimie było znaczne ożywienie. 
,Przyiechało wielu posłów, bo... 
'no im djety na 1-go. 


3 | 


| 


"Wychodząc z banku, zdarli 


wypadków.. 


prezentantów rządów, właścicieli . ko- 
palń i górników tych 7 państw celem 
ułatwienia szybkiej i równoczesnej ra«- 
tyfikacji konwencji przez wszystkie tę 
państwa. 


1815 > 


Pozatem konferencja przyjęła dziś ziś. 


rezolucję, zwracając uwagę rządów na 
pożytęczność z: gieszenią w okresie 
kryzysu. odchyłeń od 40-godzinnego ty 
godnia pracy. 


—---)%): 
Codzień_ 

fe samo 
HAMBURG. 1.7. — W Det- 
moldzie zostali aresztowani 
wszyscy przywódcy martji socja 


listycznej, między nimi były. pre 


zydent Wolnego Państwa Lippe- 


p POR 
OW ż 


„Rolnika“, Pomimo poszukiwań, 
nie znaleźli żadnej broni, Nie 


zadowoliłi się jednak tem wystą 
pieniem i wtargnęli do sąsiednie 
go Banku Ludowego żądając 
również wydania broni, 20) 
otrzymali odpowiedź taką; 


w firmie „Rolnik“. Napastnicy 
zrewidowab kasę pancerną i 


wszystkie szafy z aktami, Przy 


tej sposobnośzi dotkliwie -pobili 


pracownika bankowego  Jainte. 
a -nag 
pis z nad skrzymki listowej ł żą- 
dali, ażeby usunięto także szyld 
firmy zzewnatrz domu. 
„Nowiny Opolskie“ stwier 


na co 


dzają, że poszukiwanie broni bys 
ło tylko pozorem do pobicia Pos 
laków i wyrządzenia szkody in« — 


stytucjom polskim. Dodać nalea 


ży. że prasa niemiecka o zaj 
ściach w Oleśnie zamieściła ko 
munikat narodowych socjali- 


stów, donoszący. że dzięki « RE 


cyplinie S. A. i S. S. w Oleśnie 
nie doszło do znaczniejszych 


r 


Przez punkt graniczny w Zdoł- 
punowie w tych dniach przejeżdża- 

ło kilku uciekinierów z. Sowietów, 

którzy obszernie opowiadali o ży- 

giu dzisiejszej Rosji. 

Oto fakty: 


8 stem karikowy. 


W Rosii istnieje t. zw. system 
kartkowy. na podstawie którego 
= „ludność“ - otrzymuje artykuły 
żywnościowe pierwszej potrzeby. 
Nie wszyscy jednak mogą korzy= 
stać z tych: „przywilejów“, — wy- 
starczy bowiem nie być robotni- 
kiem kwalifikowanym. uznanym 
przez Związek Robotników, aby u- 
- 4racić prawo korzystania z koope- 
_ ratywy żywnośc'owei. 
- W „ogonku“ nieraz trzeba wy- 
czekiwać od 6 do 12 godzin, aby 
otrzymać żywność na kartki. 
Cóż otrzymuje się w kooperaty- 


kinierów. 
>= Przedewszyskiem , chleb". W. 
skład t zi w.;„chlęba* wchodzi „S0- 
ja” t z. suszone buraki mielone. 0- 
tręby i trociny. to wszystko ra- 
zem większe piekarnie rządowe 
mwypiekają, a później sprzedaje się 
to w kooperatywach jako „chleb“ 

Bochenek chleba takiego Kozia: 
je po ulgowej cenie 20 rubli. a pry- 
 watnie 35 rubli. Olej 22 rubli funt, 
masło 25 rubli funt (40 dkg.). 
Rząd ustalił również ceny na za- 
pałki po 2 kopiejki pudełko. ale ia- 
formator nasz twierdzi, że nigdzie 
tej cenie nabyć ich nie można, 
et w kooperatywie liczą za 
jednego rubla. 


: masowo do obsługiwania fa- 
_ bryk i traktorów. 


36 procent potrąceń 


Jak się przedstawiają potrącenia 
z zarobków robotników. Robotni- 
kowi, który zarabia 100 rubli mie- 
 sSięcznie, odciąga się na pożyczkę 
państwową 10 rubli mies'ęcznie, 3 
ruble na rzecz Związku, do którego 


Przewód sądowy w procesie barona 
Różyczki-Rosenwertka, oskarżonego 0 
nadużycia na stanowisku prezesą za- 


dobiega końca. 


Wczoraj przesłuchiwano Świadków 
z obrony, a ponadto ze strony oskarżenia 
"kilku świadków, których zeznania do- 
tyczą weksla na 600,000 zł, zażyrowa- 
go przez firmę „Fraget”, oraz eks- 
Pertów. W sprawie ceny majątku Biela- 
NYCZ 
Eksperci orzekli, że majątek był sta- 
nówczo zbyt wysoko oszacowany przez 
x” i da wartość e) 


innych SÓW: z 
ztomiast” świadek szacha p. 


"wach? — pytamy jednego z ucie- 


nafty nigdzie nabyć 
> owary ‘te mają spe- 
rzeznaczenie, bo się wysy= 


rządu Podlaskiej Wytwórni Samolotów 


„Niedziela, 2 


należy, 3 ruble i 60 kop. na poda- 
tek dochodowy. jeden rubel na a- 
sekurację życia, 1 rubel na gazetę 


(czy chce, czy też nie), 10 rubli na . 
„dostarczenie węgla, T 


rubli na 
sprzątanie podwórza, — a więc z 
całej pensji miesięcznej zostaje 64 
rubli i 40 kop., za które trzeba żyć 
cały miesiąc: 


Do roku 1927 zarabiałem dobrze 
— opowiada nasz informator. — U- 
dało mi się nabyć parę autobusów. 
Ciężką pracą w charakterze szo- 


fera — mechanika, zarabiałem prze 


ciętnie po 30 rubli dziennie. a więc 
rocznie zarobiłem około 21.600 ru- 
bli. Zdawałoby się, że los mój g0- 
dny był pozazdroszczenia. Ale.. 
pewnego pięknego dnia otrzymuję 
nakaz płatniczy od Urzędu Skarbo- 
wego, że dochody moje Urząd ob- 
czył na 54.000 rubli rocznie, wo- 
bec czego 25 proc. uzyskanego do- 


chodu, t. j. 13.500 rubli pozostawia - 
‘na własny użytek, a resztę 


mi 


40.500 rubli trzeba wpłacić na 


"rzecz Kasy Skarbowej. 


5 


— Wyrok taki jest ostateczny i 
bezapelacyjny. 

Skąd miałem wziąć resztującą 
kwotę? Co miałem robić? Pozo- 
stało tylko jedno — wystawić ail- 
tobusy na licytację i pozbawić sie- 
bie kawałka chleba. 

Jak odbywa się licytacia? U- 
rząd wysyła swoich kiiku urzędni- 
ków — fachowców. którzy” kon- 
statują 60 proc. zużycia się auto- 
busów, sprzedaja je za bezcen i 
mabywają je dla Urzędu Skarbowe- 
g0, wykorzystijąc dla własnych ce 
lów i w ten sposób rujaując oby- 
EP pozostawiając go nieraz w 
jednej koszuli, a pomimo to jeśli 
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autobusy zlicytowanie nie pokry= 


walą sumy dłużnika, reszta figuri- 
je w Urzędzie Skarbowym. jalko 
dług, który- bezwzględnie po upły= 
wie pewnego okresu uiszczonym 
być musi. 


Sowiecke licytacje 
— Jak że się odbywa reeulacja 


pozostałego podatku? — pytamy. 
Informator nasz się uśmiecha. 


Rady Nadzorczej Podlaskiej Wytw.. 
Samolotów, uważa, że cena półtora mi- 


„si rękę. 


| 


Różyczka nie wymiga się od kary 


Ostatni Świadkowie zeznają o miljonawych interesach pana barona 


ljona złotych nie jest zupełnie wygó- 


rowana (7). Świadek ten ponadto wy- 


stawia entuzjastyczne Świadectwo ò= 


skarżonemu, dowodząc, że jeżeli baron 
Rosenwerth popadł w tarapaty, to je- 
dynie dzięki zbytniej prawości i zbyt- 
niemu zaufaniu do ludzi. Był to czło- 
wiek bardzo zamożny i nie on poderwał 
Podlaską Wytwórnię Samolotów lecz 
odwrotnie, Wytwórnia poderwała jego 
majątek. Był on założycielem Wytwór= 


Pogoda 


Przewidywany przebieg pògody w 


dniu dzisiejszym: Pogoda słoneczna 
i alepła. Temperatura w ciagu dnia 
około 24 stopni 3 


kimkolwiek c'ążą 


Pozyczka państwowa 


0 ustalonej godzinie w pewnym lo- 


„Byłem bardzo pracowity, 


Prawda o życiu w "sowietach 


Ciekawe rzeczy opowiadają uciekinierzy z za kordonu 


(Od naszego korespondenta ze Zdołbunowa) 


Wobec tego, że sprzeciwu i! e- 


wierzyłem W swoje siły, wyjecha- ! ma, oznajmia "mówca, zapada u- 


łem do innego: miasta szukać 

„szczęścia ”, — zaangażowałem się 

do fabryki aut w charakterze mon- 

tera. Przepracowałem około ro- 

ku, zarabiałem na życie. wierząc 
w nadejście lepszego jutra, Nieste- 

ty, i tutaj mnie znaleziono. Od te-- 
go jest t. zw. „Rabocze — knestiań - 
skaja Inspekcja“ — (Robotn'czo — 

włościańska Inspekcia), która jak 

G.PrU. posiada agentów w każdej 

miejscowości, i z chwiłą, gdy na 

jakieś podatki 
wysyła się poufnie list do tej in- 

spekcji, gdzie się ma zatrudnienie, 

czeka się aż delikwent troszeczkę 

się dorobi, a później zmuszają go 

tak długo pracować, aż podatek z0 

stanie całkowicie wpłacony. — Ta- 
ki los i mnie spotkał — opowiada 
uciekinier. 


zwałtem wymuszana 


Rząd sowiecki zmusza pracowni 
ków umysłowych oraz robotników 
do nabywania obligacyj pożyczki 
państwowej na rzecz drugiei pia- 
tiietki. We wszystkich miastach i 
wsiach wydaje się okólnik, w któ- 
rym podaje się do wiadomości. że 
wszyscy pracownicy umysłowi 0- 
raz robotnicy mają się zgromadzić 


kalu, dla omówienia poważnej spra 
wy. Stawi 'ennictwo jest obowiąz- 
kowe. Schodzi: się kilkaset osób. 
2 organizacji komunistycznej Wy- 


znaczają na zebranie kilkunastu 
pracowników partyjnych, którzy - 


bezwzględnie muszą wpłynąć na ca 
ły ogół, aby plan został zrealizo- 


wany. Wchodzi więc jeden z mów 


«ców i pyta kto jest za tem, aby na- 
być sobie obligacje. 


gie z rzędu pytanie: kto jest prze- 
ciwko. ` Oczywiście takich śmiał- 
ków miema, bo wiadomo co ich 
czeka, gdyby broń Boże sprzeci- 
wili się, natychmiast by zostali wy 
słani na Wyspy Sołowieckie. skąd 
przeważn'e nigdy się nie wraca. 


ni i traktował ją. jako przedmiot swo=! 
jej ambicji, 

Inny świadek p. Róskubiejić. dy- 
tektor Państw. Zakładów Lotniczych i 
członek zarządu Podlaskiej Wytwórni 
Samolotów stwierdza, że w toku per- 
traktacji przy przejęciu Wytwórni o< 
skarżony godził się na wszelkie wa- 
runki, byle mu tylko zwrócono weksle 
z gwarancją firmy „Fraget* na 600,000 
zi. Mówił: „Wszystko co mam oddam, 
byle tylko dostać ten weksel“. W toku 
dalszych rozmów okazało się, że wek- 
se! jest żyrowany tylko do wysokości 
10,000 zł. i jednak Min Spraw Wojsko- 
wych stało na stanowisku, że w braku 
wyraźnego zastrzeżenia firma „Fraget” 


odpowiada do wysokości. całej sumy 


600,000 zł. 


lef 


-5 osób podno 
Wtedy mówca zadaje dru 


pi 


Dalszv. przewód sadowy. w poniedzia. - 


fiary głodu. 
'matka zabiła swoje dziecko. bo nie. - 


 okazicielowi 


chwała, że „iednogłośnie* wszyscy 
podpisują się na wykupienie ob! - 
gacji pożyczki państwowej 


rzecz II piatiletki. á 
"Takim sposobem Rząd reaiizu.e ` 


swoje plany. 


-Na + południu: Rosji w. Aloszyń- < 
skim Rejonie leżą na uicach ne- 


ziiczone ilości trupów — są to 0- 
We wsi Rodielskoie, 


było co jeść? ` 

"— „Gdy mnie zupełnie zrujnowa- 
no“ — opowiada nasz informator 
dalej, — zażądałem od Władz So- 
wieckich, jako obywatel węg'er- 
ski, — wydania mi wizy, w celu‘ 


powrotu do ojczyzny. Komisarz- 


zakpił ze mnie, mówiąc. że mogę 
Się jeszcze dorobić. Na to odpo- 
wiedziałem mu, że zmuszony będę 
nielegalnie przejść granicę, bo już 
mam dość raju sowieckiego. — 
Komisarz się namyślił, kazał zło- 
żyć podanie i po upływie 6 tygo- 


dni otrzymałem wize na powrót do są 


ojczyzny. 
Za pracę ma roli 
okruchy chieba 


Jak się pracuje w „Kołchozach* 
(Kolektywnych  gospodarstwach)?, 
Włościanie, za pracę na roli otrzy= 
mują pewna ustaloną normę przez 


się zbliża „„siewna kampanja“ koł<- 
chozy otrzymują pewną tość z ar= 


-na przeznaczoną do posiewu, sto- 


sownie do obszaru ziemi. Kierow= 
nik „kołchozu* po otrzymaniu z ar- 
na. wydaje odnośnemu urzędniko- 
wi, który doręcza ziarno, — p9- 
kwitowanie, za chwilę jednak zia= 
wia się urzędnik z GPU z rozka- 


ogólnie dostarczonej ilości ziarna 
przeznaczonej do posiewu zwrócić 


bezpieczenia zasiewu na 
EASE 


szłość 


ko musi być oddane do dyspozycji. 
Rządu: 
Na wiosnę ,„kołchoznik* ma pra- 


-cę i jakoś daje sobie radę, a na zi- 


mę idzie szukać- pracy W fabryce. 


pole znów pracować? Wtedy, 


ne, — wtedy „kołchozy* za swo- 
ją pracę otrzymają chleb. Dla ni« 
kogo nie jest tajemnicą, że po zbio 
rze zboże odrazu zabierają wła= 
dze, a kołchozn'k zostaie wypro< 
wadzony w pole. 


ścianin, dla utrzymania się przy: 


om'ia go surowa kara. 


Rząd zdaje sobie sprawę z 
dności a na AE 


Ww KE. Gazu: a się z nie- 


“tuie się na całej linii. 
"Wszyscy oczekują jakichś zmian, 
nawet woiny, by bvła leniei 


na 


Rząd — chlebem. Norma ta wy=, 
"nosi na rodzinę: 600 gramów. Gdy, 


zem na piśmie, w którym żąda się z ` 


rozkazu 1/8 część 
ziarna na rzecz Rządu w celu za-- 
„DIZY= 


Po zebraniu zboża z pół, wszyst- . 


Gdy na następną wiosne wraca w, 
GPU stawia warunek. że ziarno 


musi być zasiane przez „kołcho* 
zy”, a później gdy doirzeje zebras 


W związku z powyższem wło< 


życiu, musi się dopuszczać maso< 
wych kradzieży zboża. za co nie 


chęcią do władzy sowieckiej i bun- 


| SOWA ECE 


a. 


- Wszyscy tracą -- bo ciągle leje. 


Czy będziemy mieli wreszcie lato? 


Gdyby -zapytać pierwszego lep- 
szego przechodnia, co go najbar- 
dziej w danej chwili obchodzi — 
odpowie bez wahania: „Pogoda!“ 
istotnie, lato jakiem nas tego ro- 
ku obdarzyły niebiosa, hawet W 
naszym. dość kapryśhym klimia- 
cie, należy do rzędu wyiątko= 
wych. Chłód i deszcze. deszcze i 
chłód — oto jaki był bilans ubie- 
głych dwóch miesięcy: maja i 


- czerwca. Co będzie dalej i 


jak wypadnie lipiec? 

Z tem pytańiem na ustach į z 
trwogą patrząc w niebo wyruszają 
tysiące urlopowiczów. 

Istotnie. Gdy człowiek pracy 
zdobywa się w dzisiejszych trud- 
nych czasach na troche odpoczy1i- 
ku = chciałby go spędzić na põ- 
wietrzu, wśród zieleni, w złotych 
promieniach słofica, na plaży rzecz 
nej, hub morskie. A tu tymczasem 
— leje, jak z cebra. Łatwo sobie 
wyobrazić rozpacz wszystkich. 
Czy lipiec wynagrodzi ludziom 
czerwcowe straty Kto wie! Pim 
zachowuje w tej sprawie wstfże- 
mięźliwość, a tū dzień już Coraz 
krótszy. 


0 tegoroczne stało się ŻTÓ- 
em s 
nietyłkó utraty miłego wypoczyn- 
ku, lecz i w wielit wybadkach pie- 
niedžyý: > 

Gdczuli tö przedewszystkiem í 
to w póważńytn Stopñiųu dzierżaw= 
cy plaż warszawskich. 

=— Od szeregu lat>nie przeży= 
wa!iśmy takiej katastrofy! = 
zwierza tam się jeden z właście 
cieli plaży. Od kwiethia musżę 
trzymać personel. co kosztuje 0* 
koto 60 zł. dzieńnie, płace świad 


< czenia, patce podatki i 20.000 zł. 


| jak 


-. 16-tą możemy znówu 


ioy 


dzierżawy ża trzy miesiące! Od 
kwietnia straciłem już 
przeszło 18.000 zł. 

jeszcze kilka tygodni takiego „la- 
ta", a chyba bedę musiał plażę na 
„sztnejc” sprzedać: 

= Czy magistrat nie obniżył na 
ter. okres dzierżawy? 

= Obniżył? Nie! Przeciwnie = 
podwyższył i tò. o tysiąc złotych 

miesi ięcznie... 

- Niestety, had Wisłą panują. jak 
dotąd, przetaźliwe pustki. Plażę 
miejską wydzierżawił w tym Tó- 
ku pewien przódównik policji 
"i włożył w nią wszystkie przez 
długie lata Ciężkiej pracy zbierane 
i oszczędności. 

Aż 5.000 złotych! Dziś człowiek 
teñ stói na progti ruiny į radby się 
 hatychmiast zrżec dzierżawy, gdy 

y zwirócońo i SRA 


„Już w kwietniu spadła tia Pòl- 
SA towa „mańja* — zakładania 
"„Salotów lodowych“ . Powstały, 
grzyby bo deszczu: 

na 


Wróżby ma dziś 


"Jest, to dzień niepewny. Może Się 

to zaznaczyć już we wczesnych go- 

- dzinach rannych, które inogą nas a= 
"Tazić na iak'eś nieoczekiwane  niepo= 
koie, nagłe zmiany, rozstania i niepo: 


-—- rozwmienia. 


Godziny południowe lepiej się ža: 
pówiadają, ale już krótkó przed godz. 
przeżywać jas 
nieporózumie+ 


Kies drobne n'epokoie, 


"mia. straty — a nasze dobre intehcje 


"mogą wówczas zostać źle zróżtimiane. 
araz po godz. i8=ei może się ża- 


| znaczyć gorszy nastrój w związku Z 


drobtemi „niepo rozwmieniami. 


łodziar=. 


mieszkańcom tych miejscowości. 


NOWY CZAS 


nia włoska, tam grecka, ówdzie 
tutecka, rzadziej — polska, Ale 
chłody poszły naprzekór mo- 
dzie” i lodziarńie zaczynają się 
dziś likwidować w prfzyśpieszo= 
nem tempię. 

Fabryki wód gazowych i tapo- 
jów chłodzących zmiuszońe ko- 
nieczrnośŚcią 

zaczęły, niestety, redukować 

5 personel, : 

Zażwyczaj — na lato powiek= 
szańno ilość pracowników, w tym 
roku pogoda stałą się ich wiró= 
giem. 


* 

Na letniskach podmiejskich == 
płacz. Na letniskach dalszych == 
rozpacz. Nad morzem mają iesz= 
cze nadzieję, jakoże tam zawsze 
tylko dwa miesiące decydowały 
o sezonie: lipiec i sierpień. Wiec 
może jednak? W każdym razie 
mimo czyńionych przez miń. Kö- 
mimikacji udogodnień == ruch tu= 
rystyczńy zapowiada się zńacznie 
słabiej, niż się tego spodziewano. 
Naipiękńiejsze okolice i ńajtańsza 
podtóż tie zręcą nikogo w czas 
deszczowej szarugi... 

A w Truskawcu zdesperowana 
właścicielka pensjonatu == z bra= 
ku zości targńęła się na życie... 


% 

Chody odbiły się również 
ha owocach. jak dotąd, horosko= 
py na zbiór owoców pestkowych ; 
fiie są wesołe. 

Drzewa kwitły wprawdzie obfi= 


Smarkata łobuzerja Hitlera 


ży polskie mundury na pograniczu 


W ostatnich dniach coraz częściej ho 
tuje policja na Śląsku wypadki groma- 
dzenia się bezpośrednio na terenie po- 
gfaniczhym 

młodzieży niemieckiej, 
która pozbawiona a statszych, 
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cie i nie spełniły sie alarmy, co 
do chrząszczów, iednak późna 
wiosna, brak słońca. długotrwałe 
chłody i słoty zaszkodziły bardżo 
zawiązywańiu Się owoOCii. 
Wczesne gatunki jabłoni į grusz 
kwitły w tym czasie. kiedy jesz- 
cze po północy traiiały się przy* 
mtroózki. Tylko w największych 
handlowo prowadzońych sadach 
zde są sposoby 
zapobiegania przymrozkom przez 
zasłony dymie. 
U nas ten zwyczaj prawie jest 


„nieznany j skutkiem tego wiele za- 


wiązków kwiatowych zostało zwa 
żonych przez mróz 

Potem przyszły deszcze w po 
rze, kiedy pszczoły przez czerpa= 
nie soków kwiatowych zapylają 
zawiązki owocowe. W tym roku 


praca pszczół unicestwiona jest w 


zńacznej mierze przez słoty i chło 


Można więć z cała pewnością 
ptzewidywać, że urodzaje teg0- 
rocznych pestkowców będą mier= 
ne i trochę więcej niż średnie, co 
wpłyńie hapewmo na zwyżkę cen. 
Upalńy i słonecztiy lipiec j sieft- 
pień a jednak jeszcze wiele 
poprawić 
rozwoju. 


I tak, w którą tylko dziedzinę 
życia zairzeć 
każda cierpi 
wiskutek kaprysów aury. I dali- 
bóg, jeżeli libcowe i sierpniowe 


przebywa całemi godzinami w pasie 


pódpędzić owoce w 


granicznym, trawiąc czas. ną zaczęp- 


kach i i 

ordynarnych wyzwiskach, 
przechodzących po polskiej stronie gra 
nicy osób ZATÓWLO cywilnych jak i ü- 


*Niemieciia straż śraniczna 


nie pozwala Polakom modl/ć się 


Z Tarnowskich Gór domoszą: . 


Od wielu łat zamieszkała po 
mieh: stronie granicy ludność pol- 
ska 
5 korZysta z nabożeństw 
odprawianych co niedziele w kos- 
ciele parafialnym w Starych Rep- 
tach, do której to parafii należały 
pograniczne, a zfajdujące się po | 
stronie niemieckiej miejscowości. 
Do niedawna jeszcze nie czyniono 
żadnych zgoła trudności zdążaiją- 
cym polną drogą na nabożeństwo 


Dopiero onńegdal -~ 

„wyrażał swe niezadowolenie” 
pewien nowy- funkcjonariusz 
„Grentzschutzu”, zapewne zago- 
tzaty hitlerowiec, który wyśmie- 


"Dlaczego. mąż 


(Odpowiedź — 


A 


wał Polaków z powodu ich przy- 
wiązania do kościoła katolickiego, 
dawnej parafii i zachowania sta= 
tych tradycji w postaci strojów lu 
dowych. 

Szykanowańi 

"mieszkańcy wsi Górnikł, 

nie posiadającej własnego kościo- 
ła, zwrócili się dó władz ditchow- 
nych o wzięcie ich w opiekę i po- 
czynienie stosownych kroków: aby 
szykany hitlerowskiego „Grentz- 
schutzu* ustały, gdyż nic 

nie jest w stanie powstrzymać 
mieszkańców pogranicznych wsi 
od wyrzeczenia się polskich nabo- 
żeństw. I w ten sposób chcą 


Niemcy niszczyć ducha. polskiego 
bogobojńej ludności DO : 
> 


VPWYYYYWYV 


Cię zdradza? 


a 
na str. 11-0j) 


rá 


„tego rodzaju ordynirie-wy 


"Nr. 180 


słońce nie wynagrodzi nam czeń 
cowei słoty. staniemy w obliczu 
jedynej w. swoim rodzaju kata- 3 
strofy: RB 

katastrofy lata 


Będzie lało 
i w lipcu? 


P. I. M. nie chce angażować się 
w przepowiednie na okteg dłuż- 
szy niż dwudniowy. 

Niema więc innej rady, jak 
oprzeć się na przepowiedniach je= 
dnegó z nieliczńych w Polsce 
astro-meteortologów p. Fr. A. Preń 
gla z Bydgoszczy. M 

W pierwszej dekadzie (od 1 do 
10 lipca) p. Prengel wróży pogodę 
clitiitną, deszczową. burzliwą, - 
parną. Ma* być jedynie cieplej — 
ale to słaba pociecha! 

Wypozodzenie nastąpić ma w 
w drugiej dekadzie (od 11 do 20 
lipca). W tym okresie ma być kil 
ka upalnych słonecznych dmi — 
ale nie obejdzie sie także bez 
gwałtownych burz. ; 


Przepowiednie na trzecią deka= 
dë (od 21 do a inea) oe 
nasze marzenia 6 urlopie. 
meteorólog wróży na tern okre 
nowy wzrost zachmurzenia i 0s- 
chłodzenia. Znów tylko kilka ład 


Czy sierpień bedzie ładniejszy ? ; 
Prawdopodobnie nakaz be- 
dą miesiące zimowe. 


sys S 


mundurowanych. 
Niezwykle drastyczny wypadek miat 
miejsce na odcinku ~ granicznym w. 
Szarleju, opodal przejścia gran. Stare 
Górecko. 
Przechodzący onegdaj pk nad - grać 
ficą po stronie polskiej > 
p. komisarz Będzikowski, - | > 
kierownik komisarjatu Str. Gran. s 
Szarleju został zaskoczony - SĘ 


napaścią słowa 


jaką mu urządziły bawiące- się opoda : 
pasa granicznego dzieci niemieckie WwW- 
wieku szkolnym.  Pominąwszy już ` 
fakt braku znajomości zasad wychos. 
wania rozbestwiona gawiedź niemieca 
ka pozwoliła sobie na obrżuceníi 
Będzikowskiego stekiem' najordynar= 
nieiszych wyzwisk, od któryc 
poprostu uszy puchną 
Na często powtarzające się pr 
kacje trudno jest naszym organ $ 
nicznym z miejsca zareagować. zwł js 
szcza, że dzieje się to wszyst 
po stronie niemieckiej 3 
i wobec zupełnej ignorancji jaką 
tych sprawach wykazują organa gra 
niczhe niemieckie, zarówno „Gren 
schutz'u” jak i policii. 
Byłoby więc bardzo- wskazane, ab 
miarodaine czynniki wystąpiły d 
władz niemieckich z stanowczym wnic 
skiem o 3 
oczyszczenie pasa granic 
z szumowin i rozbestwionej Shfarka 
rii niemieckiej, pozwalającej 


czepki. 


A180 
- Zjazd więźniów 
= politycznych 


~ / Zarząd b. politycznych więźniów na-- 


rodowych Woj. Śl. zwołuje na dzień 16 
-b m, o godz. 10-ej w sali „Wypoczy- 
mek” przy ul. Jana w Katowicach 7-my 
"walny zjazd. 
-~ Z uwagi na mające zapaść ważne u 
_ chwały co do dalszej pracy związko- 


wej jako też dokonania wyboru nowych ` 


z związkowych konieczne jest 
- przybycie wszystkich członków. Wstęp 
; tylko za legitymacją. 


Reperfuar 


~> Niedziela. 2.7: „Faust“ (po cenach 
> godz. 16, „Carmen“ godz. 


URZĘDNIK, łat 25, kawaler, inteli- 
-"gentny i kulturalny katolik, c. błondyn, 
"mówią że przystolny, 
"tychmiast z pani, która złoży za nie- 

go kaucję 3 do 5 tys. zł. potrzebną do 
objęcia stałej i dobrze płatnej posady 
wzgl. postara się odpowiednie stano- 
s Łask. zgłoszenia na adres: 
Katowice I, poste re- 


NE nabyć lub sprzedać. po- | 


 szukujesz mieszkania, pożyczki. posa- 

dy lub pracy. zzubiłeś dokumenty lub 

| cenne przedmioty. chcesz się ożenić 

lub wyłść zamaż — daj ogłoszenie w 

„Nowym Czasie”. Dzieki pośrednictwiu 

_ogłoszeniowemu w „Nowym Czasle* 

- Wiele już osób uzyskało to. czego prag 

neto, Mały wydatek na drobne ogło- 

szenie opłaca się sowicie. Słowo 15 
gr. dla poszukujących pracy 5 gr 


ŻEGIESTÓW NAD POPRADEM 
pierwszorzędny pensjonat „Poprad“ 
"poleca pokoje z  całodziennem 

utrzymaniem (4 posiłki) na Czere 
„| wiec po ZŁ 4.50 dziennie od osoby. 
| Piekne położenie. — Dużo słońca. 

Własna plaża popradowa — ogród 
"sad, Idealny wypoczytek — Spo- 
| kół — najlepsze towarzystwo. In- - 
3 formacji udziela | zgłoszenia aak 
= | f muje „Nowy Czas* Kato 

i ~ Mlefeckiego 8. telefon 29-48. 


MEBLE! Naitańsze źródło mebli w 
Katowicach sprzedaie meble po nal- 
niższych cenach zakupu tylko do 15 
lipca. Sypialnie dębowe 595 zł. gra- 
tis 4 krzesła. Sypialnie mahoniowe 
750 złotych, mahoniowe lułesusowe 10 
części 900 złotych. Sypialnie róża a- 
frykańska 10 cześci 1.000 zł.  Sypial- 

"mie złota brzoza — 10 cześci ł,200 zł. 
Sypialnie kaukaski orzech — 10 czę- 
ści 1,268 złotych. „Jadalnie 10 częścio= 

we 1,200 zł. Kuchnie począwszy od 125 
-~ złotych. Stoły do rozsirwania na 18 
osób 60 złotych. Tylko w rajtańszem 
źródle mebli, KATOWICE. uL Staro- 
"> vis a vis kościoła «ewangie- 
ŻEGIESTÓW | ZDRÓJ KOMFORTO 
"WY PENSJONT „ŻORIINA”, Pauliny 
`- Bieleckiej poleca piękne, słoneczne po- 
- kole w. dwu cudownie na stoku gór= 
skim położonych  wiliach. Pierwszo- 
/ rzędua kuciwia (4 posiłki dziennie), 

-2 własny basen kąpielowy z bież. wodą, 
samochód do tur wycieczkowych w 0- 

> kolice i Wysokie Tatrv. Na lipiec ce 
= py znacznie zniżone. Informacie i 
zgłoszenia: Katowice. teleton 21-06. 


8 POGOTOWIE PRACY Kat. Organi- 
zacji Kobiet Pracujących w Katowi- 
cach, uł. Liginia 36 m. 8 dostarcza wy- 
kwalifikowane pracownice wszelkich 
- zawodów. 
, KOBIETY wszystkich zawodów pra- 
cujące jak i poszukujące pracy, niech 
we własnym interesie zgłaszają się do 
- Katolickiej Organizacii Kobiet Pracu= 
"e w Katowicach, ut. Ligonia 36 
m. 8. 
- „DOM DWUMIESZKANIWY w Kłod- 
icey (2 pokoje i dwie kachita? zaraz 
do sprzedania w čenie 5 tys. zł. przy 
wpłacie 4 tys. zł. (hipoteka 1,500 zł.). 
aa w Kłodnicv- «1. Kochłowice 
a 


p 


Teatru Polskiego 
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ożeni się na= 


NOWY CZAS 


Niedzłela, 2 lipca 1933 +. 
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DOKŁADNIEJ NIŻ NAJLEPSZA PRACZKA 


Pracę, która dawniej wymagała tyle czasu 
i trudu, wykonywa dziś Radion-w przecią- 
gu 15 minut. Wytwarzające się podczas go- — ” 
towania miljony drobnych pęcherzyków tle- 


nu przenikają tkaninę i nadają jej świeży 
i czysty wygląd. Radion osz- sz 
czędza wiele trudu i czasu. - 


C emna strona „zielonej granicy” 
Kula przeszyła pierś przemytnika 


Wczoraj w nocy ea odcinku gra- 


nmicznym pod Starem  Grójeckiem 


natknął się patroi graniczny na 
szajkę przemyłaików usiłujących 


przedostać się z towarem do Pol-. 
„ski. Kiedy wezwania strażników 


do zatrzymania się okazały bez- 
skuteczne, gdyż zorientowawszy 
się w sytuacji przemy teicy 
ratowali się ucieczką — 
padły. Raniory ciężko w pierś 
przemytaik Paweł Kapłonek z Wiel 


| kich Piekar (Słowackiego 4) zwa- 
-lif się na ziemię 


brecząc obficie krwią. 

W stanie groźnym przewieziono 
go szpitala Spółki Brackiej w Szar- 
leju. Kapłosiek miat przy sobie 
worek z 60 kg. pomarańcz, które 

uległy konfiskacie. 

W uiespeieia godzinę po tem 
„Spotkaniu“ uastąpiło na odcinku 


=—— 0 KO 


me a emea M OP WYK 


Radzionków — Buchacz zetknięcie 
się z szaiką przemytników owo- 
ców południowych. Jeden  strzać 
oddany aa postrach, odniósł ten 
skutek, że wszyscy. przemytaicy, 
ceniac widocznie swe życie, 
poddali się. 
Zatrzymani okazali się, za wyijąt- 
kiem jedaego, mieszkańcami Zagię- 
bia Dąbrowskiego, przy których 
znaleziono ok. 50 kg. płatków ko- 
kosowych, drożdży, moreli suszo- 
nych, pomarańcz, płynu Maggi i 17 
puszek sardynek. Zaijęty przemyt 


wraz z zatrzymatymi, a to: Roma- 


nem Bacikiem z Kozłowej Góry, 


' Franciszkiem Korpanem z Będzina, 


Stanisławem Rejtanem z Grodźca, 


Ludwikiem Budkowskim z Wojko- 
wic Komornych i Antonim Czapką 
z Czeladzi, powędrował do urzędu 
ce'aego w Szarleju. 


Dziś ostatni dzień wyść gów konnych 
Niezwykłe 6 ekawy program na zakcńczene sezonu wiosennego! 
Organ zatrzy uljarują Teu. Pomocy Dzieciom zł. 1000 


Dziś w niedzielę ostatni dzień wio- 
sennego sezoni wyścigów konnych z 
totalizatorem w Katowicach. 

Rozegranych zostanie siedm gonitw, 
z tych 4 płaskie, jedn ao nagrodę mia- 
sta Katowic, i gonitwa sprzedażna, po- 
zatem dwie gonitwy z płotami, z tych 
jedna o nagrodę honorową ofiarowaną 


"przez T-wo Pomocy Dzieciom — pu- 
"har wędrowny, 


który przechodzi na 
własność jeźdźca po dwukrotnem wy- 


` graniu. T-wo W yścigów Konnych Ziem 


| 


Zachodnich z tej gonitwy daje .1000 zł. 
dła T-wa Pomocy Dzieciom. Jako 
siódma gonitwa io z przeszkodami na 
dystansie ok. 3,200 mtr. Zapisy koni 
do gonitw wypadły dobrze, do płaskich 
zgłoszono po 12 do 14 koni. Ponieważ 
jest to ostatni dzień wyścigów, wsży- 
stkie zapisane konie na dzień 2 lipca 
wezmą udział w gonitwach. 

Początek gonitw o godz. 15.30 bez 
względu na pogodę. 

Przedłużenia seżonu nie będzie! 


Miesiece letnie są niebezpieczne dla wiesów 


Czy wiecie o tem, jak szkodliwem 
dla włosów Waszych jest Aziałanie zim 
nej wody? Skutki odczywa się dopiero 
w jesieni. Dlatego zwracajcie baczną 
uwagę, zanim nie będzie zapóźno, spe- 
cjalnie w gorącej porze roku na nale- 
żytą pielęgnacię i racjonalne odżywia- 
nia włosów, osiagane najlepiej przez u- 
życie preparatu „Triiysiu. - brologicz- 
nego tonikum dla włosów. Trylisin mie 
jest wodą dla włosów w przyjętem po- 
wszechnie znaczeniu tego określenia, 
lecz biologicznym tonikum. zasilającym 
skórę głowy niezbędnemi dla odżywia- 


RR MA O ZO 


nia włosów oraz prawidłowego proce- 
su rozwojowego tychże substancjami. 
Żądajcie bezplatnie w Fabryce Che- 
micznej „Promonta* Bielsko, Górska 
12 naukowej broszury o biologicznym 
teniku dla włosów „Tryhsin'*. 
Jest to wyrób krajowy, który dzięki 


| jedynej w swoim rodzaju skuteczności 
jako. jedyny 


zdobył sobie Świat cały. 
bologiczny. środek wzmacniający wło- 
sy. Triłysin to epokowy wynalazek ko- 
smetyki Jekarskiej ostatnich lat wal- | 


*czący zwycięsko z powszechną klęską 


socjalną przedwczesnego łysienia, 


x 
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Pożar w top. „Poliój” 


Wskutek znacznego nagrzania 
się ściany od żelaznego piecyka po- 
wstał pożar w drewnianej szopie na 
terenie kop. „Pokój“ w Nowym By 
tomit. 

Dzięki aatychmiastowej akcji ra- 
towuliczej straży pożarnej udało się 
ogień ugasić. W szopie zamaga- 
zysiowaśio większy zapas cementi, 
Szopa spłonęła, jednak szkody nię 
ustalono. 


RADJO 


KATOWICE. Niedziela, 2 lipca 1933 £ 
10.30: Transmisja Nabożeństwa z ko- 
Ścioła N. M. P. w Wielkich Piekarach. 
11.57: Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12.10: Komunikat meteorolog. 12.15: 
Poranek muzyczny z Warszawy. 14.00: 
Skrzynka pocztowa. 1415: Odczyt re- 
ligiiny. 14.30: Muzyka lekka (płyty). 
14.50: Skrzynka pocztowa techniczna, 
15.05: Koncert z Warszawy. 15.30: 
Recital fortepianowy Romana Jasiń- 
skiego. 16.00: Program dla młodzieży: 
„Co się dzieje na świecie” i opowiada 
nie p. t. „Zapomniany żegiarz polski“, 
16.30: Recital śpiewaczy z Warszawy. 
17.00: „Jak robotnicy dzielą się pracą“ 
— odczyt iusp. pracy inż. Tadeusza 
Doamaniewskiego z Warszawy. 17.15: . 
Transmisja polskiej muzyki ludowej z 
„ Ciechocinka, 1800: Muzyka lekka (pty- 
ty). 18.30: „Znaczenie ruchu krótkofa- 
lowego", 18.45: Rozmaitości. 19.00: Shi 
chowisko p. t: „Idealny małżonek”. 
19.40: Muzyka lekka (płyty). 20.00: 
Koncert z Warszawy 22.00: Komuni- 
katy sportowe. 22.10: Muzyka taneczna 
(płyty). 22.25: Wiadomości sportowe. 
22.40: Wiadomości meteorolog. 22.45— 
23.00: Muzyka taneczna z Warszawy. 
OST ETÈ ESEA T SEVE E REN E EEE 


"Bozpłtna nauka prania 


Niema tak doświadczonei gospodyni, 
która nie niiałaby czasem watpliwości, 
iak wywabić niektóre plamy-z tkani- 
ny. Jaki kłopot, gdy zrobi się plamę 


sztuce bielizny lub. na ubraniu. : 
jak łatwo zapobiec złemu. Mała prze 
* chadzka na uł. Słowackiezo 39 w Kato- . 
wicach, a otrzyma Pani w nowootwar 
tei Szkole Prania wskazówki. iak na- 
leży prać szybko i oszczedhie wszyst- 
kie rodzaje tkanin. Zabrudzona sztu- 
‘ke może Pani wyprać na miejscu pod 
kierownictwem wykwalifikowanej 
struktorki. è 
- Zawsze bedzie Pani miłym gościem ` 
na pokazach- które odbywają się C0- 
dziennie od 9—1 i od 3—7. 

Nic nie kosztuie — prosimv wiec do 
nas > f 


winem czy czarną kawa, na farbuiącej — 


Alena 


ins 


rymy, 


Wczorajszy dzień procesu przeciw- 
ko ŹŻmigrodowi i towarzyszom miną! 
na kontrowersjach prawniczych, emo- 
cionuiących zarówno palestrę, iak pro- 
kuratora i trybunał.  Incydenty po- 
między obrona a oskarżeniem o nie- 
"przestrzeganie przez obrońców przewi 
dzianych procedura form, zakończyły 
się dziś nałożeniem grzywny w. wySo- 


kości 300 zł. na adw. Guzego. W wy- : 


niku sprytnego pociągnięcia rzecznika 
skarbu państwa. adw. Winarskiego, zo 
stało uniemożliwione obronie instruo- 
wanie świadków przed ich przesłuchi- 
waniem w formie uzasadnienia wnio- 
sków, które stanowiły dla Świadków 
zarazem instrukcie. 

Dzisiejsze badanie świadków zaczę 
ło sie od przesłuchania trzech wczoraj 
szych „budrysów'*: Sodzawicy, Nowa 
„ka i Jędroszczyka, którzy, mając być 


przesłuchiwani w ciągu piątku, zjawili- 


się na sali rozpraw kompletnie nitrzeź 
wi. Po szczegółowei indagacji ze stro 


ny trybunału na temat, czy dzisiejsze 


ziawienie się ich w sądzie nie zostało 


poprzedzone wypieciem po kwaterce, 


przystąpiono do przesłuchania, 

Sodzawica podaje, że zakupywał u 
niego czesto drób w Król. Hucie Maks 
Saper z Bytomia,- który pozostał 
mu winien za towar 100 zł. Kiedy 
upominał się o uregulowanie rachum- 
_ ku, Saper zaproponował mu zapłatę 
w towarze, a mianowicie ofiarował 
mu wzamian sacharynę. Sodzawica 
wziął za swą należność 4 kg. sacha- 
które zamierzał w aucie prze- 
wieźć pnzez “granice „ma gramicy z0- 
siał jednak uięty. Z pośród oskarżo- 
nych nie poznaje jednak nikogo, a 
zwłaszcza stanowczo twierdzi, że za- 
siadaiacy na ławie oskarżonych Sa- 
per nie jest identyczny z tym, z któ- 
rym on robił interesy. 

Następny świadek, Franciszek No- 
wak zeznaje, iż został zaangażowany 
przez nieiaką Kirschową, o której by 
ła mowa w ciągu piątku, do dalszego 
ekspediowania sacharyny z Katowic 
do Krakowa i Łodzi. Sacharynę mieli 
składać u niego w mieszkaniu prze- 
"mytnicy, a on miał się zajmować eks- 
pedycią dalei Świadek ten był już 
czesto karany za przemyt, a ostatnio 
DAES EES E 


Czyja w tem ręka? 


Doszło do wiadomości władz 
związkowych ZZZ w. Katowicach, 
że na terenie Chropaczowa i oko- 
licy uwiiaiją się od kilku dni iacyś 

podejrzani osobnicy, którzy od- 

wiedzają członków tej organizacji, 
" wyłudzaląc podstępnie legitymacje- 
czł Rów skie: 

Zdarzyły się nawet wypadki, że 
osobnicy ci, korzystając z nieobec- 
ności w domu członków ZZZ wy- 
muszali od żon i rodzin wydanie le 
gitymacyj członkowskich tei orga- 
nizacii zawodowej. 

Wypadek podobny zaszedł m. in. 


-~ w domu rob. Franciszka Penkali w 


 Chropaczowie, którego pozbawio- 
o legitymacji. 

„Należałoby zatem zbadać czem 

kierują s ę ico za jedni są owi „a- 

_matorzy. leg 'tymacyj, $ 


Podalki i buchalterja 
| "Wszelkich niormaci w sprawach po- 
"-_datkowych buchałteryjnych udziela 


WOZY etowe b- naczelnik 
urzędu skarbowego 


JAN SIMINIAK 


Katowice. pl. Wolności 9 III p. tel. 25-77 
UWAGA! Abonentom „Nowego Cza- 
za okazaniem ważnego kwitu abo- 
_nametowego porady bezinteresownie, 
Zamiejscowym ł:stownie za nadesła- 
iem- opisu sprawy | znaczką poza: 
ŁO: na odpowiedź, 


Z a 


. 


NOWY CZAS . 


mfa kampani 


w procesie sacharynowych gangsterós. 


odsiadyrwał kare dwuletniego wiezie- 
nia. Świadek ten w ogniu krzyżo- 
wych pytań obrony oświadcza, że nie 
zma ani Zmięroda ani Sapera osobiś- 
cie i tylko od osób trzecich wiedział, 
że organizatorami przemytu en gros 
sacharymy są ŹŻmigrod i Saper. + 


Poradnik podatkowy 


limarzónie zaległości podatkowych 


Wymilkające z A S niniej- 
szego okólnika prawo umarzania przy 
sługuje Izbom i Urzędom skarbowym 
zarówno w wypadkach 

bezwzględnej nieściągalności, 
jako też w wypadkach, gdy ściągnię- 
cie zaległości w drodze przymusowej 
mogłoby - 

zagrozić egzystencji ekonomicznej - 
mraka: 


ży uważać zaległości w następują- 
cych przypadkach: 

a) faktyczne zwinięcie przedsiębior= 
stwa (np. bez wykreślenia z rejestru 
handlowego), lub wogóle warsztatu 
pracy i niemożność Ściągnięcia „zaleg- 
łości od byłego przedsiębiorcy; 

b) śmierć płatnika ulb emNzracja na 
stałe, bez pozostawienia maiątku wy- 
starczającego na pokrycie zaległości; 

c) Niemożność ustalenia miejsca po- 
bytu płatnika, nieposiadającego w kra 
ju żadnego majatku; 

d) jeżeli wdrożona egzekucja zO- 
stała zaniechama, ponieważ koszta eg- 
zekucyjne przewyższają kwotę, jaka 
SA być osiągnięta w drodze egze- 

cji; 
<e) we wszystkich: innych przypad- 
kach bezskuteczna egzekucja: jedno- 
krotną, przy zaległościach do sumy 


200. (dwieście) zł. i conajmniej d'wiu=* 


krotna przy zaległościach powyżej su 
my 200 (dwieście) zł. należy mieć jed 
nakowoż na uwadze, że ostatni raz 
przeprowadzona egzekucja winna mieć 
miejsce w ciągu ostatniego roku, li- 
cząc wistecz od daty postanowionego 
umorzenia. 

Umorzenie bezwzględnie nieściągal- 
nych zaległości w przypadkach, gdy* 
by ściągnięcie w drodze przymusowej 
mogło zagrozić egzystencji gospodar- 
czej płatników, następuje zasadniczo 
na skutek wniesionych przez nich po- 
dań, popartych odpowiedniemi damemi, 


stwierdzonemi przez urząd skarbowy, 


czy to na podstawie przeprow: 

nych dochodzeń, czy też na podsta- 
wie znajomości miejscowych stosuń- 
ków. Może nastąpić jednakowoż i Z 
rzędu, według uznania a RE. 


Niedziela, 2 lipca 1933 r. - 


A—- OOOO es 


nia sacharyny. Kiedy Jędroszczyk o- 


Za bezwzględnie nieściągalne nate- 


Pierwszym, bezpośrednio obciążają- 
cym Sapera Świadkiem, iest Jędrosz- 
czyk, który zeznaie, że pewnego dnia, 
gdy przebywał w Bytomiu, zapropono= 
wał mu pewien przemytnik by zaiął 
się wyszukaniem kobiet do przenosze- 


ników urzędów ayol 


Przeciwko przedsiębiorstwom, nad 
któremi roztoczony został nadzór są- 
dowy, egzekucja zaległości podatko- 
wych winna być w dalszym ciągu pro 
- wadzonia, a nawet intensywniej, gdyż 
-W toku nadzoru sądowego egzekucja 
zaległości podatkowych, w  stosumiku 
do innych - długów przedsiębiorstwa, 
-korzysta ze stanowiska uprzywilejo- 
wanego.. 


W. razie jednak zawarcia przez płat 
nika ugody Sadowa z wierzycielami, 


redukującej ich pretensje, upoważnia 
się izby skarbowe do wyrażenia zgo- 
dy na odpisamie zaległości podatko- 


wych w takim stosunku, w jakim wie 
rzyciele redukują swoje 
zgoda ta jednakowoż musi być wyra- 
żona tylko po- przez zaiti- 
teresowanych płatników podań, popar 
tych przychylną opinią właściwej iz- 
by Handlowej — oraz z zastrzeże- 
"niem, że odpis zredukowanej sumy za 
ległości podatkowych nastąpi dopiero 
po całkowitem wpłaceniu, w czaąsokre 
sie oznaczonym w układzie sumy, do 
uiszczenia której płatnik się zobowią= 
zał. 

Powyższe uprawnienie przysługuńe 
Izbom Skarbowym bez względu na 
wysokość _ zaległości podatkowych 
oraz bez względu na okres, z którego 
one pochodzą, 

VII. 5 

Akcja, mająca na celu umorzenie 
nieściągalnych zaległości podatkowych 
na podstawie minieiszego okólnika, 
winna być podjęta bezzwłocznie * po- 


prowadzona w takiem tempie, by do- 


końca czerwca r. b. została ukoficzo- 
na. 


UWAGA: Abonentom „Nowego Cza 
su“ udziela nasz referent do spraw 
podatkowych p. Jan Siminiak, b. na- 
_czelnik urzędu skarbowego, zam. w 
Katowicach, Plac Wolności 9, III ptr., 
- za okazaniem ważnego kwitu abona- 
mertowego za bieżący miesiąc — po» 
rady bezinteresownie. Zamiejscowym 
Jowa po: nadesłaniu opisu sprawy 

i znaczka pocztowego na odpowiedź. 


SPORT 


Międzynarodowy dzień sqortu 


robotniczego w Katowicach 


W dniach 15 i 16 lipca rb. odbędzie 
się w Katowicach Międzynarodowy 
Dzień Sportu Robotniczego. 


W ramach tego dnia przewidziane è 


są zawody lekokatletyczne, gier rucho- 
mych, gimnastyczne, zapaśnicze i-pił- 
karskie z udziałem drużyn robotni- 
czych okr. Śląskiego, krakowskiego, 
kieleckiego i Warszawy, drużyn za= 


granicznych Niemiec, Czechosłowacji, 


Austrji i w. m. Gdańska. 

W reprezentacjach okręgowych ł 
państwowych będą startować najlepsi 
lekkoatleci i sporiowcy.  Zaintereso- 
wanie zawodami jest wielkie o czem 
Świadczą czynione na ten dzień przy- 
gotowania. Zapowiedziany jest maso- 
wy udział sportowców. ; 

Podokręg bielski czyni zabiegi w 
kierunku uruchomienia specjalnego po- 


ciągu popularnego z: Bielska i Cieszue 


ną do Katowic. 


Wyjazd reprezentacyjnej drużyny 
śląskiej do Czechosłowacji- 


Jak już donieśliśmy, w dniu 5 b. m. 
i wyjeżdża orbotnicza reprezentacja ślą- 
; ską do Karwiny celem rozegrania Zar 
+ woódów. 
i W skład drużyny, której kierowni- 
1 ctwo powierzono kier. sekcji p. Korcz= 
| kowi wchodzą najlepsi lekkoatleci: 
Wysiata, Spaczek, Borys, Rosenbaum, 
Grünwald, Piechila i in. 
Z BOISK PIŁKARSKICH ŚLĄSKA 
"ubiegły świąteczny czwartek, 
WE kilku meczów o mistrzostwo kla 
sy A, odbyło się na Śląsku szereg 
spotkań przydacielskich. Niesprzyjajace 
warunki atmosferyczne przeszkodziły 
w przeprowadzeniu normalnej gry, al- 
bowiem szereg meczów z powodu u- 
lewnego deszczu 


ne. 
| z 91 MISTRZOSTWO KLASY A 
3: :0 (2:0). 
K- 


a obron 


zostało przerwa- 


Dab — Ślask Siemianowice ję 


S. 09. “Myslowice - = K. S sor E 


sacharynowej przy kantorze wymianyá 


i Publicystów Sportowych (kok 


N 180 


świadczył temu pośrednikowi. że sam 
chętnieby coś zarobił, skierował 

ten wówczas do przechodzącego uli 
Sapera, z którym udał się do meli 


Saper wydał tam polecenie wydania 
mu sacharyny i podał mu adres Hals 
perna w Krakowie, który nabędzie tg 
sacharynę zkolei od niego. = 


Nastepny świadek, bardzo ważny 3 
dla oskarżenia, Lucia Kaintoch, która 


-była przez 7 miesiecy w 1930 r. zaa 


trudniona u Saperów w Bytomiu jake 
służąca, po sprytnem. poinstruowaniu 
jej przy uzasadnianiu wniosku przez 
obrone, nie chce zeznawać i w absus — 
dalnem zrozumieniu dobrodziejstwa a 
stawy na każde pytanie zamierza się 
uchylić od odpowiedzi. Po kilkakrot< Se 
nem upomnieniu przez sad zeznaje, 26 

w iei pokoiku służbowym w mieszkas 
nin Saperów, obładowywano przemyt* 5 
niczki sacharyna, jednak nie może sos - 
bie przypomnieć, co dalei z tem było. 
wiadek potwierdza, że Żmigrod był 
tam częstym gościem, jednak jana. > 
nie może obiaśnić sądu, czy był 
kiedykolwiek przy. ekspedycji iram 
sportów, jak również i Saper, wzglęs s 
dnie wogóle przeczy temu. — — 1 


Siostra jei, Wiktoria Kaintoch kts 
ra zeznaje po niei, również niewiele 
może na ten temat powiedzieć, tem _ 
więcej, że sama nabywała sącharynę 
na cele przemytu i ze wzgledu na 

żącą karę uchyla sie od odpowiedzi. 
Po dłuższych ` jeszcze kontrowere R 
siach prawniczych na temat ewentual- - 
nei niedopuszczalności odczytania zez- 
nań tego świadka, złożonych przed sę 
dzie śledczym, trybunał przerywa roz 
prawę do poniedziałku godz. 9.15 rano. 
a 


Przy bladej, szarawo = żółtej -eerze, 
przygasłych oczach. złem samopocz 
ciu, zmniejszonej chęci do pracy, ogól- 
nem przygnębieniu, ciężkich snach, bó- 
lach żołądkowych, ucisku mózgowym i 
chorobliwem podnieceniu zaleca się 
pić przez kilka dni zrana naczczo 
szkankę wody  gorzkiei Franciszk: 
Józeta. Zalecana przez SCE = 


Mysłowice 3:0. kwa z powodu 
niestawienia się K, S: 06). 
Policyiny Katowice = iy 
3: 3 RR R 

edność Michałowice — Sławi. je 
da 4:0 (3:0). awia Ru 


Dmżyna Ruchu wystąpiła bez- Ur- 
bana, Włodarza i Dziwisza i uzyskała 
swe bramki, mając przez cały czas 
wyraźną przewagę, przez 
Gwoździa. 


zarzulu D. Sa 


BACZNOŚĆ ZWIĄZKI I KLU. ; 
SPORTOWE x 
Wszelkie komunikaty, OUN 
sportowe, wyniki i t. p. należy. poda: 
wać pisemnie lub telefoniczni 
na adres redakcji (Mielęckiego 8,- 
29-48), a nie poszozególiých: człon 
członków. 


Podajemy zarazem do SH gomo 
że żaden z członków naszej ret 
nie należy do Związku Dziennik: 


ar 
skie), wobec czego komunikaty wysy= 


fane tą drogą nie będą > ukazać 
się na naszych łamach. ~ 
PŁYN r 


BINOL PROSZE 


opatentowane niezawodne środki 


Usuwa pot | niemiłą jego- woń. 
ae ‘DO pierwszem: SE cu, aa 


I) 


ur. T80 


Dotąd nie został jeszcze roz- 
sirzygnięety los 200 robotników t- 
aieruchomionej przed kilku tygod- 
rami kopalni Hohenlohe-Fanny w 
wełnowcu. losem robotników, 
stórzy decyzją komisarza demob'- 

" lzacyjnego mieli być przeniesieni 
na kopalnie Wujek i Max, nikt się 
nie zatroszczył, a rądy zakładowe 
zainteresowanych kopalń oparty 
ie ich przyjęciu z obawy przed 
srożącąa w tym wypadku załogom 
"obu kopalń redukcją lub przenie- 
sieniem na urlop turnusowy. 
` -Dopiero wczoraj sprawę tę po- 
 uszono u komisarza demobiliza- 


` 


= W dniu wczorajszym aresztowa 

" nó w Katowicach znanego redak- 
'_ tora tygodnika szantażowego. Ka- 
 -zimierza Bielawskiego, który o- 
_ _ słatnio zosał zasądzony przez sąd 
okręgowy za zn'ewagę na karę je- 
dnego roku więzienia i. grzywnę 
 peniężną z zamiana na dalsze 200 | 
dni aresztu. 5 i 


E aE een EA 
__ Fachowi włamyw'cze 
w agencji poczfowej 


Z Tarnowisikich Gór donoszą: Dzi- 
_siejszej nocy dokonano niezwykłe zu 
'. chwałego włamania do agencji pocz- 

- towei w Roójczy, gdzie nieznani. do- 

 tychczas sprawcy przedostali sie do 

wnętrza przy pomocy  podrobionych 
- kluczy, poczem otwarli przemocą ma 
'_ lą kasę ogmiotrwałą, z której zabrali 
rewolwer służbowy, 218 zł. w sotów- 
ce oraz znaczki. pocztowe i ubezpiecze 
we na ogólną sume 942 zł. 
Dochodzeriia wykazały, że włamania 


konali fachowcy. 


A 


pes: 
s. 


ké ` [3 L4 . 
 usmokojona na półlrzecia roku 
- Z Bielsika donoszą: Przed sądem 
> okręgowym w Cieszynie odbyła się 
"> rożprawa przeciwko Bolesławowi i 
> Eugeniuszowi Debslkim oraz Michało= 
wi Ursusowi, oskarżonym o włamania 
do kasy miejskiei w Bielsku, gdzie Itt- 
 pem ich padło wówczas 7.762 zł, 30 
tysięcy koron czeskich i papiery war 
tościowe na sumę 300.000 zł., jednak- 
że spłoszeni, zostali w czasie pościgu 
ulęci wraz z tupem. W toku ucieczki 
oddali oni szereg strzałów do zamie- 
mających ich ująć policiantów. - 
"Jednym ze świadków był. odsiadu- 
jacy w więzieniu krakowskiem karę 
Karol Nawrot, którego dostawiono na 
rozprawę w kajdanach. Świadek ten 
usiłował tworzyć d'a oskarżonych ali 
bi, jednakże winę wszystkim udowod 
niono, wobec czego skazano ich za 
włamanie na karę po dwa lata więzie 
nia, za strzelanie do policji po jednym 
roku, łącznie na karę po dwa i pół ro- 
ku więzienia każdy. m BE 
dobrych e 
a najiecepsza 
g SB c 
Herbata „K. T. 


[KANTON TEA 


aE. 


| Oddz. Fabr. Katowice, Byrekcyjna 3 |- 


Ani Wujek ani Max 


= ae chcą zatrudnić robotników z Wełnowca 


n „redaktor 
osiadł za.. kratami 


AED 


Niebezpieczna trójca | 


NOWY CZAS ` Niedzieła, 2 lipca 1933 r. 


cyjnego, który polecił zarządowi 
zakładów Hohenlohego natychmia 
stowe ich zatrudnienie. Poleceniu 


temu opierali się przedstawiciele 
dyrekcji, tłomacząc się, że i tak 


już nie wiedza, co mają począć z 
mocno zredukowanym stanem za- 
łóg, z których na kopalni Wujek 
500 robotników znajduje się na uf- 
lopie turnusowym. a na kopalni 
Max 750. 

O ile sprawy tei w ciągu naibliż 
szych dni dyrekcja nie załatwi z 
własnej inicjatywy, zostanie wyda 
ne wiążące orzeczenie. 


Bie awski” 


Po zapadnięciu wyroku Bie- 
lawski, korzystając z manifesta- 
cyjnego pogrzebu tragicznie zmar- 
łego zawodnika czeskiego “na 
Grand Prix motocyklowem Polski, 
Spórera, przedostał się do Czecho- 
słowacii, skąd jednakże, wobec za- 
mieszczonych przez prasę wiado- 
mości i rozesłanii za dm 
gończych, RAA do Katowic. 


Przyjazd 500 dzieci 


polskich z Niemiec 


We wtorek, dnia 4 lipca r. b. przyjeż 
dża do Katowic transport 500- dzieci- 
polskich z Niemiec, które w godzinach 
wieczorowych tegoż dnia oraz w dniu 
następnym zostaną wysłane na- po- 
szczególne kolonie, organizowane 
przez Towarzystwo. Dzieci przyjęte 
będą na dworcu, poczem udadzą się 
na punkt zborny przy ul. Stawowei 
Nr. 6, gdzie otrzymają pożywienie 
Przyjazd nastąpi o godzinie 
15.30 na dworzec w Katowicach na 
I-szy_ peron. 


Dyrektor Bern 


Z polecenia prokuratora Sądu 
okręgowego w Katowicach Został 
aresztowany wczoraj popołudniu 
między godz. 2-gą i 4-tą w swej 
willi w Król. Hucie, generalny dy- 
rektor Huty Królewskiej, Raimund 
Bernhardt, a także inspektor hut- 
niczy, szet walcowni Huty Królew 
skiej, Morcinek, 

Aresztowańnych dyrektora i sze- 
ia walcowni przewieziono natych- 
miast karetką do więzienia do Ka- 

Aresztowanie nastąpiło w zwią” 


| 
| 


mes 


-Sensacyjne aresztowanie w Król. Hucie 


hardt uwieziony za malwersacie 


ztnd.gumy > 
: wzmocnioną k 
"- sielk.35741 zł. 279 3 
è 4 zł fo 


-i 


Odp. wkłady korkowe 50 gr 
Skarpetki tenisowe 49 „ 


Do nabycia we wszystkich flljach | zastępstwach, 
Uwaga! Dla miejscowości, w których nie po- 
siadamy filij, uskuteczniamy zamówienia od- — 
ć wrotną pocztą z centrali = 
Kraków, ulłca Librowszczyzna 3, za zaliczką. 
Przy zamówieniu należy podać numer noszonych 
ć bucików. > 


stanowisku jedńego z generalnych 
dyrektorów Koncernu Wspólnoty 
Interesów, którego opinia jest da= 
statecznie znana "społeczeństwit 
polskiemu. Nieprawdopodobne t% 
rewelacje naraziły nas wówczaśń 


maskujących jego- działalność na | nawet na koniiskatę. č a 
Centrala fałszerzy monet 
©. wykrytawłodzi = 


- ŁÓDŹ, 1.7. Tel. wł. — Władze śled- | Ustalono również, że fałszywe mona 
cze w Łodzi otrzymały niedawno wia | ty Tyna nabył od „producentów“ łódź 
domość o aresztowaniu w Bydgoszczy | kich, płacąc im po 4 zł. za sztukę. Fi 
-jednego z tamtejszych mieszkańców, Na terenie Łodzi przeprowadzona 
Nikodema Tyny, za puszczanie w 0- | energiczne dochodzenia. w rezultacie 
“bieg - fałszywych monet 10-złotowych. | których zatrzymano kilkanaście osób = - 
Stwierdzono, że rozpowszechnia- | w tem kilku fałszerzy i kolporterówa — 
niem falsyfikatów  trudniła się rów- Zakonspirowana „fabryka? fałszya 
nież matka i siostra Nikodema Tyny. | wych monet była doskonale zorganis 


Wysokie odznaczenie zowana i posiadała kilka oddziałó: 


których każdy znajdował pomi 
polskiego dziennikarza 


š „Organizacia“- 
PRAGĄ; 1.7. — Prezydent Republiki | pochodzenia trwa 

Czechosłowackiei w uznaniu zasług o- SPORZE 

bywatelskich odznaczył dziennikarza 

polskiego p. Makiana Woidyłłę, pras- 

kiego korespondenta „Dziennika Poz- 

nańskiego* orderem Białego Lwa V-ei 


klasy. Jest to wielki zaszczyt dla | 


zku z malwersaciami, popełniane- 
mi przy dostawach zamówień. 
Osoba dyr. Bernhardta jest do- 
brze mana naszym czytelnikom; 
w ciągu lipca i Sierpnia r. ub. Za- 
imieściliśmy Serię artykułów, de- 


dziennikarza polskiego, gorącego zwo i to najm Sza SZ ŻE 
oe zbliżenia czechosłowacko- pól- - 
skiege POZO ZEE ZO SKA Ty 


5 | zabawka dla dziecì 


e 


`T wiaśnie 


» 


mm 


TRYBUNA CZYTELNIKOW 
VEEE TEREE I DRR E BE EAA DZ EEA T EAEN 
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Zywiciele rodz:n na bruk -- a inni 


p Panie Redaktorze! 


/ Panujący obecnie kryzvs gospo- | 


darczy dał pracodawcom broń w 


postaci bezkarnego nadużywania | 
praw i zupełnego lekceważenia ; 
przepisów. 


, Jednym ze znanych na Saki 
„plantatorów“ drukarskich jest dy- 


rektor „Drukarni Katolickiej“ 


t 
p. Karol Koźlłik. 
Pan ten przy udziale kilku swoich 
zaufanych przeszczepł na teron 
śląski oręan'zacię poznańską, rze- 
komo .chrześciiańska*. w rzeczy- 
wistości z'epek, w którego skład 
wchodza ludzie rekrutujący się w 
poważnej części z szumowin, Wy- 
rzuconych poza nawias uczciwego 
społeczeństwa. 
Do tej to „organizacii“ chciał p. 
Kożlkk siłą ściągnąć drukarzy << 
-tym tylko celu, by im i 
dyktować i narzucać 
swe warunki. Wys'łki p. Ku*""u 
spełzły jednak na niczem. To też i 
Speszony uporem pracowników p. 
Koźlik poszedł po linii 
. 
+ 
i 


niesłychanego teroru 
jaki stosował w odn'esieniu do per- : 
. sonelń swej drukarni. Rozpoczęło 
się od bezceremonialnego 


wyrzucatlią na bruk 


starych i zasłużonych pracowni- 
ków. oiców ródzin, których zastą- 
miono kawa'eram: z tem iednak za- 


Strzały do 


strzeżen'em. że wstąpią do nowo- 
powstałego zwiazku. 

Wskuek prawdopodobnie fałszy- 
wego przedstawienia sprawy ze- 
zwolił p. Komisarz. Demobilizacyi- 
ny p. Koźlikowi 

na dalszą redukcje 


pracowników drukarni. Wśród 
zwo!n onych ostatnio znaleźli s- 
pracownicy. którzy mimo teroru i 
gróźb 

odmówili wstąpienia 


do szkodliwej dla interesów robot- 
n'czych organzacji i to przeważ- 
nie żywicieli rodzin, na których 
miejsce przyięto ludzi młodych, 
bezżennych i w dodatku dobrze sy 
tuowauvch. 

Rezultat zwolnień  naizdolnie'- 
szych pracowników jest ten, że 
liczba godzin dodatkowych jakie 
wbrew wyrazaym przenisom i Za- 
kazowi się stosuje została ostatnio 
znacznie podwyższona, a nawet 
zdarzają się wypadki, że 
pracowników zmusza się do 24-go 

dzinnej n'eprzerwatej pracy, 

Zasadn'czym błędem tego stanu 
rzeczy jest zbyt jednostronne trak 
towanie sprawy przez Komisarza 
Demobilizacyinego, który opiera- 
jąc sę na „wywodach dyr. Koż'ika 
nie stara się nawet wniknać w za- 
rzuty strony przeciwnej (zwołn'o- 
nego pracownika). To też powoła- 
ne czynnik wnny corychiei wej- 


aresztanta 


Bo idał się pod gradem kul 


Na polecenie sędziego śledczego w 
Król. Hucie aresztowany został przez 
policję w Wielkich Hajdukach Ernest 
Hajduk (Kościelna 2), przeciw któremu 
toczy się śledziwo o przemycanie nar- 
kotyków z Niemiec do. Polski. 

Wczoraiszej nocy. eskortowany przez | 
post, Paulego, AWR skorzystał z nie 


uwagi policjanta i rzucił się do uciecz- 
ki. Po dłóższydh. pościgu na ulicach 
Wielkich Hajduk, zmuszony był poste- 
runkowy do oddania kilku strzałów za 
uciekajacym. wobec czego ten zrezy- 
gnował z dalszej ucieczki, poddał się i 
został odstawiony do PDA sado- 
wego. 


CO tx 
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Natrętny przechodzień 
skradł Rasjerowi 2000 zł. 


Kasjer dworu Paniowy, Emil Przy- 
bylski, który zainkasował wczoraj w 
, południe z Deutsche Banku. filji w Ka- 
towicach. na wypłaty dla dworu 11,000 
zł. przekonał się po przybyciu na miej- 
sce, że brakuje mu z tej kwoty sumy 
2.000 zł. w banknotach 20- złotowych. 
Przybylski „Brzycomuiał sobie wów- 


czas, że kiedy przechodził ul. Mariac- 
ką w Katowicach, przysimąj się do nie- 
go zbyt czule jakiś jegomość o semic- 
kim wyglądzie, który musiał tej kra- 
dzieży dokonać. 

Wyświetleniem tej tajemniczej spra- 
wy zajęła się policja. : 


troźny pożar domu 
_Meszkańcy omal nie spłonęii żywcem. 


Dalsieiszel nocy wybuchł groźny po- | 
Żar na strychu domu Kourada Tomika 
przy ul. Głównej w Pawłowie. Pożar 
szybko się rozszerzając, zagrażał ży- 
ciu poerążonych w głębokim Śnie mie- 
kańców. l 


Ogień został na szczęście zauwa żony 
przez przechodzącego posteruunkowego. 
który pobudził lokatorów, - poczem 
wspólnemi siłami zdołano pożar zloka- 
lizować. 


Bezczelny napad opeysziów 
Kuypeawii z Trzebini zrabaweli siłą gstówkę 


Z Mysłowic donoszą: Wczoraj póź- 


-~ mym wieczorem, przy przystanku tram 


'wajowytn obok domu Pessła w Mysto- 
wicach. dwóch nieznanych osobników 
dokonało napadu na 37-letnią Cyle 
„Weidner z Trzebini. która zamierzałā 
z powrócić do domu z inkasa 
spłat" ratalnych. RE rzucili się na 


Weidnerową. a podczas gdy jeden przy 
trzymał ją za włosy drugi rozerwał na 
niej suknię i zrabował ukryte na pier- 
siach 517 zł. w gotówce. poczem abaj 
zbiegli, pozostawiając na ulicy onie- 
miałą z przerażenia kupcową. 
Za sprawcami zuchwałej 
śledzi novcja, 


kradzieży 


= 
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nesh fyraą po 24 gonz. na dobę 
Jak sie fabrykuje bezrobocie w Polsce 


Niekatelickie metody dyrek!ora „Drukarni Katolickiej” 


s rzeć w praktyki dyr. Koźlika i 
położyć kres szkodnictwu. 
Ten niesłychany fakt nie powi- 


nien przeminąć bez echa. Całe 
zdrowo myślące społeczeństwo 
winno - 


omijać szkodliwe jednostki 
w rodzaju panów Kożźlików. W 
chwili- obecnej, zwłaszcza. kiedy 
cały naród duszący się pod cięża- 
rem kryzysu wespół z rządem i 
władzami czyni wysłki mające na 
celu u żenie doli bezrobotnym, zła- 
godzenia skutków kryzysu gospo- 
darczego przez przyjście z możli- 
we najwydatniejszą pomocą ofa- 
rom klęski bezrobocia. panowie w 
rodzaju dyr. Koźlika poprostu kpią 
sobie z. świętego każdemu prawe- 
mu obywatelowi nakazu chwili, 


Cała Polska w 


Zwartość i jednomyślność spo 


łeczeństwa polskiego w odniesie. 


niu do morza i Pomorza. wyra- 
żona została w mnóstwie rezo- 
lucyj i uchwał, podietvch przez 
organizacje, gminy. miasta, wsie | 
i osiedla. 

Do dnia 1 lipca wpłynęło do 
Komitetu 18. 439 rezolucvj. 


Ekspedycja  Ruser Larsen. 
która wyruszyła przed pewnym 
czasem w celu dotarcia do bieguna 
południowego, zaskoczona została 
przez burzę na bryle lodowej, na 
której szukała schron enia przed 
rozpętanym żywiołem. Gdy hura-. 
gan poniósł pływającą wyspe na 
pełne morze, losy ekspedycji za- 
> czeły się stawać niepewne... Nie- 
bawem starcie z lodowcem skru- 


szyło ostoję ekspedycji na cześć: 


części, a na domiar złego jeden z 


tych okruchów uniósł z sobę 58 


psów, zabranych przez wyprawę, 
a dwa inne — większą część za- 
pasów Żywności. Opatrzność ied--I 
nak o tyle sprzyjała rozbitkom, że 
"zachowała im przenośną radiosta- 
cią krótkofalową. < która natych- 
miast uruchomiono. wysyłając raz 
po raz w Świat sygnały S. O. 5- 


będzie się na Węgrzech IV Wszech 
światowy Zlot. Skautów, który 
zgromadzi około 40 tysięcy mto- 
dzieży z.całego świata. Zlot ten 
odbędzie się w parku regenta We- 
gier, dawniej cesarskim. w Gódólió 
pod Budapesztem. Teren parku, 
gdzie przybyli z całego św ata 
Skauci rozbija swoie obozy został 
uznany przez rząd węgierski zą 
eksterytorialny, wobec czego po- 
licia węgierska nie ma do do niego 
prawa wstępu, nawet gryby tego 
zaszła potrzeba. Władzę sprawuje 
mianowany przez rząd komisarz 
w asobie Prof. D-ra Hr, 
popularny profesor 
budapeszteńskiego. 

Dla utrzymania porządku i za- 
pewnienia bezpieczeństwa komitet 


Teleky, 
uniwersytetu 


Jest SĘ 
):36:( a 


Radio wybawcą ekscedycji polarnej 


| 


| 


| ryb 
| 
i 
A 
| 
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Policja w mundurach karcer 


Jak wiadomo w sierpniu b. r. od- 


Już trzeci z tych sygnałów docze- 


złotu bedzie pełnił służbę policii z 


kpią sobie z obowiązułących prze. 
pisów o czasie pracy, = SBE 
a zmuszając pracowników do od = 
rab ania godzin powodują zwięk= 
szanie się 
zastępów bezrobotnych 
mogą być przyrównani do najgore 
szych szkodn'ków. 

Ale nie tylko władze winny 
przyjrzeć się stosunkom panują- 
cym w Drukarni Katolick'ei. Za- 
kład ten również polecamy 

opiece Kurii Biskupiej, 

która jako akcionariuszka, winna 
z. bliska zająć sę panem Kożli- = = 
kiem, zanim dobra opinia, jaką se SSA 
ten zakład doniedawna cieszył nie 
zanikne w zupełności, r 

A do tego n'e wiele iuż brakuje... 

Skrzywdzeńij drukarze, 


obronie Pomorza 
(8.439 rezolucyj z okazji „Święta Morza” 


to niewątpliwie liczba imponują= 
ca. „Powszechny plebiscyt. Pola. 
ków w gotowości utrzymania 
dostępu do morza za wszelką ce 
nę, jest wspaniały doprawdy. 
Spodziewane iest pokaźne 
zwiększenie się przytoczonej cy, 
fry protestacyjnych pow > 


kał sie odpowiedzi: odzywali się 
rybacy, którzy właśnie w tym 
czasie wracali z połowu wielory- 
bów. Przy ustawicznej wymianie 
depesz kuter wielorybniczy „Gla- 
be 5“ zbliżył się do lodowego okru 
chu niosącego członków wybra- — 
wy i rozpoczał energiczną akcję 
ratown cza, niezmiernie utrudnio= 
ną z. powodu mnóstwa pływają- 
cych opodal większych i mniej- 
szych lodowców. Sześć razy „Glo 
be 5“ zbliżał sie do bryły lodowej 
i sześć razy musiał się cofać w. 
obawie zmiażdżenia; dopiero za. 
siódmym razem akcja śmiałych ry 
baków została uwieńczońa DOWO- -= 
dzeniem. Ws*ten sposób fale eteru -~ 
raz jeszcze przyczyniły się: do bo- a 
haterskiego ratunku rozbitków. 


zlotowy zmuszony był powołać do 


życia policję, jakiej jeszcze na 
świecie nie było. Oto w przeciąg 
dwu ostatnich lat pod kierowmi 


ctwem naiwybitnieiszych oficerów 
węcierskiej policii _ wyszkolona 
1200 starszych skautów, jako ©d- 
dzał policyjny, który przez czas 


wszystkiemi jei prawami. Oddział - 
teń posiada grupy  policii pieszej, 
konnej, rowerowej. motocyklowej, 
wodnei. pożarowej i lotniczej. Ta 
ostatnia będzie pełni.a swa służbę 
w podobozie lotiiczym. gdzie De- 
da przebywali skauci przybyli ma 
zlot na samolotach. - 

Jest to pierwsza “tego rodzai 
golicja, której mundur AE 7 
będzie stroiem służbowym. — 
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Nowy atak baronów węglowych 


Tysiące roboinikow idzie na bruk | 2 


Szantażem chcą zmusić do obniżki zarobków 


Sytuacja w przemyśle węglo- 
wym weszła w stan ostrego kry- 
zysu. 

Do komisarza. demobilizacyjne- 

"go napływa coraz więcej wnios- 
ków redukcyjnych i coraz więk- 
sza ilość kopalń zapowiada bądź 
'częściowe, bądź też całkowite u- 

-~ nieruchomienie, 

" Z obserwacji taktyki zarządów 
kopalń można wywnioskować, że 
sytuacja obecna jest nie tyle wy- 


ERRE ANAA 


 budność Berlina 
zmalała 


BERLIN, 1.7. — Według tym- 
czasowych danych urzedu staty 
stycznego, miasto Berlin liczy 0- 

- koło 4,200,000 mieszkańców. We 

. dług przypuszczalmych obliczeń, 

ludność Berlina zmnieiszyła się 

o 150 tysięcy mieszkańców. Stan 

'.. maksymalny zaludnienia Berli- 

ma z przed kilku lat wynosił 
4.360.000. mieszkańców. 


J: 46 (———— 
Brar nosie kiena, 
[ean a a e a a a E 


Uriopowicze 


" Dzień wczorajszy, który zgodnie z 
~ tradycią, uroczyście otwierał sezon 

letnej kanikuty — minął niepostrzeże- 
nie. — 


tni 


a dwójwach: kolejowych był wpraw 
dzie ruch nieco większy, ale nie znać 
|. było tłoku, jak to za lat dawnych. A 
2 przecież” kilkadziesiąt tysięcy osób roz, 
' poczęło wczoraj miesiąc urlopowania, 
przecież dawniei o tej porze roino i 
gwarno było we wszystkich willach i 
pensjonatach, jak Polska długa i sze- 

= oka. 


4% 
` Niestety, miało iest mieć urlop, trze- 
~ — ba również mieć na urlop. Tymcza- 
= , sem urlopowani pracownicy miejscy 
nietylko że: nie otrzymali za miesiąc 
ga bieżący, ale i do pensji czerwcowej 
-niemało jeszcze brakuje. W wielu biu 
_ rach i przedsiębiorstwach prywatnych, 
zamiast pensyj doręczono pracowni- 
kom listy z wymówieniami — zapo- 
wiedź , „bezterminowych” urlopów. Czy 
można w W" warunkach myśleć 0 
ec 
36 


To też — sporo urlopowanego luda 
= zamierza spędzić lipiec w mieście. 
SE 5 _ — Będę chodził: do parku, będę jéż- 
x -dzi za miasto, będę siedział w lesie i 
„jakoś zejdzie”.. — pociesza się ten 
i ów) - 
'. Pewno, że „zejdzie”, ale czy taki 
; o w murach miasta da zapas 
"sił i zdrowia na następne 11 miesięcy? 
= Wątpliwe, gdyż miasto nasze, jeżeli 
Sa chodzi 0 walory wypoczynkowe, jest 
_ bardzo ubogie. 


` Szczęśliwi ci, co pojechali „w zie- 
 lone*, biedni ci, co pozost®: muszą! 
Żeby chociaż niebiosa były łaskawe 
dla jednych i dla drugich: sprowadzi- 
ły na wieś słońce i upały, a miastom 
dały chmurki i chłód... 


"Tem. 


razem kryzysu w przemyśle wę- 
glowym, ile raczej ma na celu 
przygotowanie nastroju do zmia- 
ny obowiązującej do końca mie- 
siąca umowy zbiorowej. Tą tak- 
tyką walki przemysłowcy chcą 
zmusić związki zawodowe . do 
zgody na poważną obniżkę płac. 
Dowodem istnienia tego rodza= 
lu zamiarów jest postępowanie 
zarządów kopalń, które po otrzy- 
maniu zgody na wmiosek reduk- 
cyjny iuż na drugi dzień wyste- 
pują z nowym, a nawet zamyka- 
ją warsztaty pracy bez zgody ko- 
misarza demobilizacyjnego. 


Stanowczo - „nie miał szczęścia 
w małżeństwie p. Roman Kaczo- 
nowski, mieszkaniec Kołomyi, mi- 
mo, że jest meżczyzną wcale do 
rzeczy. Zaledwie poślubił w ro- 


kę, a już schwytał ją na gorącym 
uczynku zdrady małżeńskiej. Po- 
rachował wówczas kości gacho- 
wi, a niewiernej młodziutkiej po- 
łowicy wybił cztery zęby. Ry- 
chło jednak udobruchała go pięk- 
ność żoneczki, przebaczył jej więc, 
a na miejsce wybitych. wstawić 
kazał ząbki szczerozłote. 

Anulka jednak niedługo wytrzy- 
mała w wierności. Coraz to sta- 
czać musiał biedny p. Roman u- 
tarczki z jej licznymi wielbiciela- 
mi i za każdym razem przeba- 
czał "bo kochał Zonei mimo 
wszystko, gorąco. 


Czy dużo jest wśród młodych, 
przystojnych kobiet takich, które 
by nie marzyły o karierze tea- 
tralnej lub filmowej?... Sądzimy, 
że nie... 


kich podziwiana oklaskiwaną, 
nić w życiu, niby” wielki bry- 
lant. 
Te wszystkie stale nA 
ce się, zawsze Świeże zawsze 
aktualne pragnienia pozostają. w 
95 procentach niezrealizowane-... 
Pozostaje jednak 5 procent. 
Tem niezbyt wielki“ odsetek 
istotnie, dzięki nadludzkim wysił- 
kom czy zwykłemu przypadkowi 
— trafia 
` na deski sceniczne, 
ale jakże ponuro, jak bezbarwnie 
i beznadziejnie przedstawia 
doła początkującej adepki scenicz 
nej od"strony — kulis. 
Lwia część ewentualnych przy 
szłych gwiazd zaczyna swą karie 
rę od Skromniutkiej rólki — girlsy 
w jakimś teatrzyku. 

Tańczy w zespole. Dwa przed- 
stawienia dziennie. O siódmei trze 


ku 1924 urodziwa 17-letnią Anul-- 


Być sławną, być przez eg 


się- 


Od pięknych marzeń o sławie -- 


- ża. 


godziny - 


Między innemi Dyrekcia kopalni 
Blücher nie doczekawszy się zg£o- 
dy komisarza demobilizacyjnego 
Zamena. kopalnie, zwalniając Z 
pracy 830 robotników i 20 urzęd- 
ników. 


Panui kopalnia Donnersmark 


w Chwałowicach zwolniła 710 gór 
ników i M urzędni- 
ków. 

Ten stan w przemyśle węglo- 
wym wywołuje silte wrzenie w 
masach robotniczych. Związki za 
wodowe grożą strajkiem powszech 
nym w razię jakichkolwiek zama- 
chów na obecne płace. 


Aż wreszcie po ośmiu latach ta- 
kiego pożycia stanął na iego dro- 
dze łotr z pod ciemnej gwiazdy: 
alfons, złodziej i oszust w jednej 
osobie, 25-letni Michał Żybczym. 
Ten nie zadowolił się wdziękami 
młodej mężatki. ale postanowił 
sięgnąć także po majątek iej mę- 
Rozkochawszy umiejętnie k0- 
bietę, namówił ją do otrucia mał- 
żonka. 

Pani Anusia, dostarczoną przez 
kochanka strychniną, zaprawiła ob 
ficie kawę i ser, przeznaczone na 
śniadanie. Kaczonowski odsunął 
gorzki ser, ale wypił kawę — i w 
chwilę potem runął na podłoge. 
wijąc się w strasznych boleściach. 

Śmierć zdawała się być nieu- 
chronną. jak bowiem stwierdzili 
lekarze, dawka strychniny, zaapli- 


- kowaną przez zbrodniczą małżon- 


- Jak się zarabia na hleve. 


Za kulisami życia tancerki 


do 2 2-3 zł. dziennego zarobku 


ba być w. teatrze, 

około t-ei po póinoëy 
można wyjść a więc sześć godzin 
pracy bardziej niż ciężkiej. Są co- 


| prawda przerwy, ale trzeba ie od 


siadywać w dusznej  cuchsiącej 
garderobie z ciałem uszminkowa- 
nem błyskawicznie przebierając 
się do następnezg3 numeru... 

Ale to nie wszystko. -` 

Codzień jest próba. Dwie, trzy 
najprzeróżniejszych ła- 
mańców., trudnych figur tanecz- 


nych. Po tak spędzonym dniu bolą 


nogi, ręce, całe ciało iakgdyby 


"było potłuczone. kijami. 


Niechce się nic robić, o niczem 
myśleć. z : 
Jedno jest tylko marzenie: 
spać, spać, spać!.,. 
Na scenie nie wołno ani na chwi 
lẹ stracić orientacji: Jedno przeo= 


| 


czenie i cały, piękny zespół psuje 


linię. Numer zmarnowany... 


Wymysły, czasami nawet kara 


pieniężna .w. postaci wytrącenia 
kilku złotych z zarobku. _ Niema 
odpoczynku. niema urlopu, chyba 
że teatr- splajtuje, w przeciwnym 


Prośba o parę złotych „zaliczki spo 


a 


Dziś: Naw. N. M. 
Jutro: Anatola. - 
SŁOŃCE 


Wsch. sł, 3.19, 
Zach. sł. 8.00. 


Wsch. ks. 2.14 
Zach. ks. 11.24, 
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Kariki z kalendarza 


Mistrz pedagogji 


lleż pedagog się namęczy, 
lież poświęci nerwów, polu, x 
Zanim po latach choć mniej więcej ź 
Nauczy uczniów swych „przedmiotu, ' 
Lecz był pedagog wyiątkowy, 
Miał jeden wyklad tak skutecznie, 
Że zdołał przedmiot wbić do glowy 
Wszystkim i aż po wieków wiecznie. 
Gdzie?—zapytacie—w jakim kraju?, 
À czy doprawdy nikt z was nie wie, , 
Że mistrzem owym był wąż w raju 
Dając miłosny wykład Ewie?... 

T. Pudłowski. 


Gdy wiarołomna żona. 


karmi męża na Śniadanie... 


strychniną - 


kę, wystarczyłaby do otrucia ki 
ku osóbi 

- Ale nieszczesny REN, mat 
końskie zdrowie i po kilku miesią” 
cach choroby wyłlizał się. - i 

Pani Anna i lei kochanek stafé= 
li przed sądem, oskarżeni o usiło- 
wane morderstwo.  Kaczonowski 
znałazł się na rozprąwie w cha- 
rakterze świadka prokuratorskie 
go. 

Był dziwnym świadkiem dat: 
żenia — bo zamiast obciążać żonę, 
oświadczył, że iei przebacza, gdyż 
ją kocha. A gdy usłyszał wyrok 
skazujący . zbrodniarkę na 6 lat 
ciężkiego więzienia, gorzko się roz . 
płakał. 

Żybczyn, jako główny winowaj: 
ca morderczego zamachu, otrzy* 
mał 9 lat wiezienia. 


wypadku dzień w dzień powtarza 
się to samo. 
: Można coprawda nie przyjść: na 
próbę lub nawet przedstawienie: 
Wytrącą z pensii, i 
a Uawet — wyrzucą, 
Mniejsza o karierę artystyczną — 
a przepadnie. Te parę zło* $ 
y. ż 
Nominalnie zirlsy zarabiają oh - 
5 do 10 zł. za wieczór. Niestety, 
— to stawka tylko na papierze: 
Faktycznie rzadko kiedy przekra* 
cza k 
Ae iA j 
i to wypłacane po — 10 zł. tygó* 
dniowo, jako „zaliczka“, ; IA 
Wobec częstych plajt teatrzy: Ż 
ków, girlsy, ten szary tłum aktor 
ski, tańczą nieraz cateii Ôx 
dniami <- 
wogóle bez grosza. 


> 


tyka się z zapytaniem: - 
— A- cóż to? Nie jesteś młoda 


l ładna, nie możesz sobie zarobić?. , 


W takich warunkach mozolnie 
buduje młoda dziewczyna wyflia= 


-"rzona karierę artystyczną. -- 


- Niedziela, 2 lipca 1933 r. 


- Taiemnice toru wyścigowego 


"ZNOWU. NA WOLI 


_ Aresztowanie Rity von Deloff wywarło 
na Orłowskim wstrząsające wrażenie. Po- 
czątkowo usiłował perswadować. naczel- 
nikowi urzędu, iż Rita mogłaby być zwol- 
niona za zobowiązaniem. - 

Naczelnik jednak grzecznie, ale stanow- 
czo sprzeciwił się temu. twierdzac, że 0- 
stateczna decyzja spoczywa w reku pro- 
kuratora. 

Jedynie co mógł zrobić dla zatrzymanej, 
to pozwolić jej przebywać w swoim gabi- 
mecie po skończonych godzinach urzędo- 
wych, ale i to pod strażą policjanta, który 
nie spuszczał z niei oka. 

Orłowski wróciwszy do domu. nie mógł 
znaleźć sobie miejsca. Przez głowę prze- 
biegało mu tysiąc myśli i tysiąc projektów. 


Nad wszystkiemi jednak myślami górowała - 


iedna: zastosować się do radv komisarza 


policji i czemprędzej na długo zniknąć z - 
sobie w myśli 


Warszawy. Już układał | 
plany wyjazdu, gdy znów mvśl o Ricie ka- 
załą mu te wszystkie plany porzucić. 


Wreszcie jednak wrodzona boiaźliwość 
=~ l obawa przed zaplątaniem swego nazwi- 
ska do przykrej afery wyścigowej zwycię- 
żyły. 
. Orłowski spakował kuiry i ieszcze tego 
- samego wieczoru opuścił Warszawę. 
Narazie udawał się do jednego z uzdro- 
- fwisk Małopolski. Chciał być iak najbliżej 
Lwowa, gdzie właśnie sezon wyścigowy 
dobiegał końca. Chciał popatrzeć na orga- 
mizację wyścigów lwowskich i powitać 
przyjaciół, którzy konie swoje przenieśli 
na tamtejszy tor z Warszawy. 


Rita, pozostawiona: własnemu losowi, 


nerwowo chodziła po gabinecie naczelnika. 
_ Z oczu jej ciągle łzy lały sie ciurkiem po - 


twarzy. Gdy wieczorem przyszedł do 
- biura naczelnik, Rita prosiła go ażeby za- 
telefonował do Orłowskiego, aby ten 
wszczął natychmiast starania przez adwo- 
kata, celem zwolnienia jei z aresztu. 


Komisarz podszedł do telefonu. ale w 
chwilę później z miną zupełnie obojętną, 
- rzekł do Rity: 

__—— Niestety, proszę pami, pan Orłowski 
- nie będzie narazie mógł pani służyć, bo- 
wiem w dniu dzisiejszym wyjechal z 
- Warszawy, nie zostawiając służbie żad- 
nych informacyj, co do kierunku swego 
= wyjazdu. - 
622 76 chyba nemoe | pan konsiz 
musi się mylić. On nie byłby zdolny do 


czegoś podobnego. Przecież wiedział, że 
_ zostawia mnie tutaj w takim stanie. — 


"| — Tem nie mniej jeszcze raz stwier- 
_ Hzam, że pan Orłowski wviechał i na ry- 
chły jego powrót, jak > wcale: się 


= Któż więc zafmie slę mola ać 


Przecież ja z bliskich nie mam nikogo w 
Warszawie. 

— A mąż pani? — spytał komisarz. Mo= 
że jego zawiadomić o tei całej 
Oczywiście mógłbym to zrobić tvlko pry- 

watnie, gdyż oficjalnie nie wolno mi się 
zajmować temi sprawami. 

— Ach. panie komisarzu — mój aż. 
No, oczywiście on -dla mnie zrobiłby 
wszystko, ale ja wprost nie mam odwagi 
zwrócić się do niego. . 

Komisarz rozłożył rece bezradnie. 

Wobec tego zupełnie nie wiem co pani 

poradzić. 
Całą noc Rita przepędziła bezsennie. O 
godzinie 8-ej, gdy rozpoczeło sie normalne 
urzędowanie, przeprowadzono ia do po- 
czekalni. Towarzyszący jej policiant do- 
wodził, iż niewątpliwie prokurator zwolni 
ją-zupełnie. Rita cieszyła sie już tą na- 
dzieją i czekała nadejścia prokuratora do 
urzędu. 


Zjawił się on dopiero około godziny 


„10-ej i po pół godzinie wezwał Rite do 


siebie: ; 

— Niewątpliwie jest pani wiadomo, co 
urząd śledczy zarzuca pani. Jest pani 
współoskarżona o handel narkotykami i 
narkotyzowanie koni na wyścigach w ce- 
lach zysku osobistego. Za przestępstwo 
to, przewidziane przez kodeks karny, gro- 
zi surowa odpowiedzialność. 

— Ależ panie prokuratorze, ja kwestjo- 
nuję stanowczo zeznania tego nienormalne- 
go człowieka. Przecież on oskarżył mnie 
podświadomie, nie będąc w pełni władz u- 
mysłowych. 


— Policja jedńalk uznała jego SR 
K ga miarodaine. 


— Ale chyba pan Drokirator sam ze- 
chce się o tem przekonać. 

— Oczywiście, przesłucham  Kosmalę, 
Do tego jednak czasu będe zmuszony za- 
trzymać panią. 

— Dlaczego? Czy nie moge być zwol- 
niona? 


— Ostatecznie mógłbym zwolnić panią, 


ale kaucja, jaką zażądałbym. byłaby dość 
wysoka. Pant ma możnych przyjaciół, 


zachodzi więc obawa, iż reka sprawiedli- 


wości nie dosięgła by pani gdzieś w Mon- 
te Carlo, czy na Dalmatyńskiem wybrzeżu. 

Rita uśmiechnęła sie smutno. 

— Tak istotnie, kaucii nie bede mogła 
panu złożyć. Sumę, którą dysponuję, pan 
prokurator nie przyjmie, a przyiaciele... 
nie mówmy lepiej o nich. 
ro w nieszczęściu przekonywuie się, jak 
krucha bywa przyjaźń ludzka. 

— A mąż pani? Jeśli on poreczy, go- 


tów jestem zwolnić pania. 


— To samo radził mi już komisarz, są 
to jednak. rady dla mnie zupełnie nie do 
przyjecia. Mój maż iest na mnie zagmie= 


sprawie. 


` Matrasz dostał list około godziny - 


Istotnie dopie- 


-nak ujął ją delikatnie pod reke i rzekł: 
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osci 


wany i kto wie, czy nie uchyliłbv się od 
mdzielenia mi pomocy. Zreszta nie wiem 
jak zwrócić się do niero. 


— Pozwolę pani napisać list. Nie wa ; 


- pię, iż list ten osiągnie pożądany skutek. 


— Dobrze, ale ja zwrócę się do niego = 
przez swojego człowieka. 


— To już jest mi zupełnie obojetne. 5 
Rita Skreśliła naprędce kilka słów do 
Matrasza. Pisała, aby natychmiast udał + 
się do Jura i prosił, ażeby z adwokatem 

niezwłocznie przybył do urzedu. > e 
Prokurator przejrzał list, poczem DOZWO” 
lit policjantowi wrzucić go do skrzynki 
pocztowej. Rita znów wróciła do pocze- . 
kalni. Była już tak zmeczona tem wszyst- 
kiem, że formalnie nie mogła utrzvmać się 
na nogach. Pozwolono jei sorowadzić o- 
biad z restauracji i popołudniu zdrzemnąć 
się na kozetce w gabinecie naczelnik sk 


popołudniu. Natychmiast udał się do 
„Chińskiego Oka“, abv dowiedzieć się o- 
adres Jura. Gdy go odnalazł w iednym z 
drugorzędnych hoteli, była iuż godzina 
5-ta. Przed drzwiami zatrzymał się, oba- = 
wiając się wejść. Nie wiedział iak przyj- 
mie go ten człowiek, który przez niego 
rozszedł się z żoną. Myśl, że musi to zro- 

bić dla Rity dodawała mu odwaci. 3 

Zapukał i wszedł: E 

Jur słuchał relacii Matraszą z wypieki >= 
mi ma twarzy. Ę 

— No naturalnie, natria trzeba 
działać. Nie można jei tam zostawić ani 
godziny dłużej. 

Porozumiał się telefonicznie z przyj 
cielem swym, odwokatem, któremi "imie 
nił nazwisko prokuratora. 

— Ależ ja i tego prokuratora znam do- 
skonale. : 

W pół godziny później adwokat dzwonił - 
już do mieszkania prokuratora. 

— Pan Konrad Jur zgadza sie dać pełne 
poręczenie za swą żoną, a gdvbyv zaszła 
potrzeba udzielenia gwarancii finansowe 
to ja ofiaruję ją panu prokuratorowi Z z za 
pisem na mojej kamienicy- EEST: 

— Wystarczy mi gwarancja paña. Jura. 
Za pół godziny będę w biurze, proszę zgł 
sić się do mnie po kartę zwolnienia. 

Był już wieczór gdy Juz Z adwokatem 
przedstawili nakaz zwolnienia Ritv. d [I 
nemu oficerowi urzędu śledczego. - Gdy 
Jur ukazał się w progu gabinetu naczelni- 
ka, Rita wyciągnęła ku niemu rece: 5 F 5i 

— Jesteś, jesteś, a ja myślałam, E 
przyjdziesz. 

Chciała rzucić mu się na szyle. r j 3 


— Chodźmy stąd coprędzei. 
(Dalszy ciag itro). 
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-~ Dlaczego mąż cię zdradza? 


p 


Á 


DLA ODMIANY 


Nowożeńcy znikli dyskretnie. ale nikt nie 


zwrócił na to uwagi w wirze zabawy, po- 


zostało przytem dosyć ładnych dziewcząt, 
bufet był dobrze zaopatrzony, tak. że go- 
ście nie okazywali naimnieiszei ochoty 
pójścia w ślady nowożeńców i opuszczenia 
sle siedziby, w której odbvło się we- 
sele. 


7 — Młodzież zawładnęła niebawem ogro- 


_ dem, a w jednym z gabinetów. gdzie na- 


kryto do herbaty, zebrało się grono osób 
„Starszych“, zadowolonych. że usunęli się 
od gwaru, śmiechu, okrzyków, zgiełku u- 
rywanych słów i że nie słyszą uwag, do 
których młodzi uważają sie za uprawnio= 


_ nych, gdy dwoje z ich grona oświadcza 
" przed ołtarzem gotowość poniesien a ofia- 


ry dla rozmnażania sie ludzkości. . 


W framudze okna stał słynny Powie- 


ściopisarz, pan Poncet. Patrzac na jego 
wysoko podniesione brwi można było są- 
dzić, że zapadł ón w głębokie. pełne łagod- 
nej melancholji zamyślenie. 


Płusta pani de Aguirre, która po kieli- 


szeczku benedyktynki czuła w sobie zaw- 
sze spotęgowanie instynktu towarzyskie- 
go i zdołała zgromadzić wokoło swojej o- 
soby dość liczne koło znajomych. zainter- 
pelowała samotnie stojącego pisarza: 


>= Nad czem się pan tak zamyślił, drogi 

panie? Czemu nie zbliża sie pan do nas? 
Pan Poncet podszedł do zebranvch, po= 

chylłony nieco w ramionach. z rekoma głę- 


- boko zasuniętemi w kieszenie. 


"— O czem pan myślał? — powtórzyła 
swe żapytamie pani de Aguirre, odwracając 


się gwałtownie w jego- strone. przyczem 


jej potężny biust potrącił tak mocno stoją- 
cego obok wątłego pana Guzmana, że o 
mało co nie pozbawili go całkowicie rów- 
nowaegi. 

— Zastanawiałem się nad pewnemi rze- 
czami. i ; 


-=— Nad czem to, jeżeli wolno wiedzieć? 7 


= — Myślałem o tem, że byliśmv przed 


chwilą świadkami zapoczątkowania nie- 


_ szczęścia. 


ET 0 to zaprotestowało wielu obec- 


E 


_ nych. — Nieszcześcia?! 
| — Nowożeńcy — zawyrokowała pani 


e Aguirre — są młodzi, bogaci i uwielbia- 
ją się wzajemnie, skąd wiec to worzypu- 


_" szczęnie, że będą nieszcześliwi?... 


— Nie twierdzę, oczywiście. że muszą 


- być nieszczęśliwi, bo nieszczeście nie za- 
leży wyłącznie od okoliczności. grają tu 


` pewną rolę także usposobienie i tempera- 
- ment; myślę tylko, że ów godnv zazdrości 
_ Stam zachwytu, że ów głód miłosnv, który. 
zakochanej parze wydaje sie nie do nasy- ' 


cena, potrwa niedługo. Twierdze jednem 
_ słowem, że przysięga wierności. którą zło- 


żyli przed chwiłą, wcześniej czy później zo 
_ stanie złamaną pod wpłvwem namiętności 


a może nawet kaprysn. Nie znaczy to, jā- 
obym widział w tym poszczególnym wy- 


„się wygodnie w fotelu. 


dzieć wszystko pokolei. zrozumiecie, 


Niedziela, 2 lipca 1933 r. 


padku jakieś specjalne po temu przyczyny, 
stanie się to poprostu skutkiem naturalne- 
go prawa, rządzącego ludźmi niezałeżnie 
od wszelkich teoryi i wszelkiego konwe- 


nansu. 


— Znaczyłoby więc to... że niema -ani 


jednego małżeństwa, w którem międy nie . 


istniałaby zdrada. 


— Ależ to absurd! 

— Pańskie uogólnienia sa wprost niedo- 
puszczalne! Całe szczeście. że się pan 
myli. 


— To są wyjątkowe wypadki! 


— Jeżełi dzieją się takie rzeczy. to tyl- 
ko w nowoczesnych małżeństwach — za- 
skrzeczała ze swego fotela pani de Aguir= 
re. — A winne temu wszystkiemu są tań- 
ce, dancingi, rozrywki współczesne. Kie- 
dy wyszłam zamąż, graliśmy ieszeze w 


fanty. Ta zabawa nigdy nie była przyczy 


ną n.eszczęść małżeńskich. 


Wszystkie głosy zgodnie zaprotestowa- 
ły przeciwko śmiałemu sądowi pana Pon- 
cet. Pani de Aguirre daremnie starałą się 
rozwinąć szerzej swoją teorię o Ścisłym 
związku, zachodzącym pomiedzy zepsu- 
ciem obyczajów a zaniechaniem grv w fan- 
tv. 


© Wreszcie doszedł znowu do słowa sam 
autor. 


— Mamy tu pośród siebie wiełu ludzi 
żomatych, mamy takich, %tórzv rozeszli 
się z żonami, niechże sie odezwie który, 
z nich i zapewni pod słowem homoru, że 
nigdy nie zdradził swej żony. 


Zapanowało kłopotliwe milczenie. Wa~ 
tły i drobny pan Guzman obeirzał się z lę- 
kiem czy niema w pokoju jego szwagierki. 


Pan Poncet z ledwie dostrzegalnym pod 


białym wąsem uśmiechem ironii rozsiadł 
Zdecydował się 
wreszcie przyjść z pomocą w tem ogólnem 
zaikłopotaniu. 4 


— l ja nie jestem bez winv wod tym 
względem, nie cofnę się też przed publicz- 
mą spowiedzią mych grzechów. Uważam, 
że przewinienia me wynikają z mej ludz- 
kiej natury i nie sądzę, aby ktokolwiek po 


wysłuchaniu mnie, orzekł. iż jestem potwo- 


rem. 


"Wiełu z obecnych znało moia żonę 1 
mogą osądzić, czy jestem zaślepiony, 
twierdząc, że była bardzo ładna. inteli- 
gentną i cnotliwa. Ożeniłem sie z m'łości i 
byłem zakochany w Swei żonie aż do koń- 
ca życia. Śmierć jej była dla mnie naj- 
straszliwszym ciosem. A jednak zdradza-- 
łem ją. Gdybym odrazu powiedział pań- 
stwu przyczynę owych zdrad. uważał:byś- 
cie, że to co mówie jest cyniczne lub bru- 
talne, jeżeli jednak pozwolicie mi ia 
codzienna i pospolita to była sprawa. 
Pierwszą pokusę odczułem wkrótce po za- 
mieszkaniu w Madrycie, a wiec jeszcze 
podczas miodowego miesiąca. Szedłem uli- 
Akala i wyminęła mnie. ocieraiac się pra= 
wie o mnie jakaś bardzo piekna kobieta. 
Chciałem przyjrzeć się jej dokładniej, 


lecz ją już porwała i pochłoneła fala hudz-- 


(4 


"czy również kobiet? | S EN 
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ka. Wyobraźnię moją pobudzło iednak t6 
przelotne zetknięcie. Oto — kobieta, która 
narodziła się i umarla w iednvm krótkim 
momencie, pomyślałem. Spojrzałem na nią, 
zapragnąłem jej i... umarła. bo nie ulega 
praw.e żadnej wątpliwości, że nie spotkam 
jei już nigdy więcej, co równa się dla 
mmie jej „śmierci. — Myśl ta wracała 
później często w najrozmaitszych okolicz= 
nościach i za każdym razem stawała się 
bardziej uparta i pełna melancholii prze 
śladowała mnie ona. Na balach. w teatrze, 
ną spacerach, wszędzie gdzie spotykałem 
kobiety. Za nic w świecie nie bvłbym 
zmienił żony mej na inną kobiete. ale mea- 
czył mnie głód nowych przeżyć miłosnych, 
pragnienie zdobywania innych serc. pozos 
stawienia wspomnień w innvch wycbraźs 
niach. Nie były to pragnienia pospolitego 
uwodziciela, kolekcjonera, który jest zwy= 
kle typem chorobliwego maniaka. nie, to co 
odczuwałem było ciekawością, głodem no- 
wych wrażeń i owem zmeczenierm. które 
pozostaje na dnie duszy po każdei wysą- 
czonej do dna miłości. BH 


Któż nie zna tego uczucia? Komuż nie 
zdarzyło się nagle, na balu zapragaiąć TOZ< 
dwajania się bez końca, stania sie parines 
rem wszystkich kobiet? Jakiś ruch niszna= 
jomej, brzmienie głosu, urywek zdania pos 
słyszanego w przejściu, blask oczu. wygię- 
cie ust, wywołują w nas ciesawość: iakąj 


` też byłaby miłość tej kobiety? Jakch u- 


żyłaby słów? Jakie byłyby jei ruchy ?, 
Czy stałaby sie okrutna? Zaciekawiała! 
mnie ta opowieść miłosna. w której nie 
odgrywałbym żadnej roli? Takich uczuć 
doznać można, będąc zakochanym w innej 
kobiecie, a może nawet właśn'e dlatego, że  - 
się jest zakochanym. Czasami vowodem 5 


; pokusy staje się sam kontrast fizyczny poa 


między napotkaną kobietą a własną żonąa 
Doznajemy tu. owego skomplikowanego ua 
` czucia, które staje się naszym udziałem, 


, gdy pragniemy żyć czyjemś życiem. Jest 


w niem coś z prometeuszowych dążeń. 


. Wiecznie to samo zajęcie. to samo otocze= 


nie staje się męczące. Ta sama kobieta ii 
wciąż ta samą miłość powoduia pewne ode 
prężenie uczucia, z którego n.ektórzy wya 
chodzą bardziej jeszcze zakochani, inni 
zaś... wcale. Istnieje zatem pewna koniecz= 
ność zmian. Zdradzałem ma żone w imię 
tej konieczności, szukając odm anv. zdras 
dzalem ją z kobietami, które nie były ani 
‘tak ładne, ani tak mądre. ani tak miłe, jaki 


"oma. I jeżelina stu meżczyzn zapytacie ` 


osiemdziesięciu, czemu zdradzali swe ż0- 
ny, odpowiedzą wam napewno: dla oda 
miany“. | 
„ W tem miejscu opowiadania tłustą pani 
de Aguirre rozejrzałą sie wokoło z miną 
wielce zgorszoną i rzekła: j 


7 4 


— Nie chcę, oczywiście. twierdzić, że 
to, co pan mówi jest potwomne. ale... M 

— Niech sobie pani na to pozwoli, pros 
szę — odpowiedział znakomity pisarz z iro= 
mięzną uprzejmością — wtedy ia będę ` 
mógł w odpowiedzi na ten zarzut udowoda 
nić, jak naturalną rzeczą są nasze zdradyą 


— Nasze? Więc to, co pan mówi, doty» E 


— Bynajmniej — ua 
— Aha! Podwójna moralność! 


0. Dalszy ciag jutro. 
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